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Abstract
Mobilissimae: 16th-Century Playing Cards from the Cathedral Library in 
Gniezno in the Context of Polish and German Card-Making

The study investigates a rare and valuable discovery: nearly 100 fragments of 16th-cen‑
tury playing cards found in the book binding from the Cathedral Library in Gniezno, 
part of the Archdiocese Archive. Printed playing cards, though widespread in the 
early modern period, were not made to last. Often reused or discarded once dam‑
aged, cards were frequently repurposed in bookbinding as structural reinforcement. 
Thus, many of the surviving historical cards have been found in this way, usually as 
individual examples. The find from Gniezno significantly expands the known corpus 
of 16th-century cards in Poland and provides a unique opportunity to situate these 
objects within a broader historical and artistic context.
	 Through detailed material and iconographic analysis, this study shows the cards’ 
production techniques and stylistic connections. The analysis identifies three distinct 
decks in the Gniezno collections. Two are showing strong links to the card-making 
workshops of Nuremberg, Germany, particularly those of Bernhard Merkle. Fur‑
thermore, heraldic evidence links the third deck to the Kraków workshop of Walenty 
Szarfenberger the Younger. The book binding that housed the cards (BS 678) is also 
identified as of Kraków origin, and a virtual reconstruction of the cards’ original place‑
ment within the binding is provided.
	 The study also draws attention to other playing cards found in Polish collections 
and written, as well as iconographic sources that confirm the significant influence 
of German and Silesian models on Polish printmaking and card-making. A deck 
discovered by Tadeusz Ujazdowski, once thought to be Polish, is now identified as 
Viennese in origin. The study highlights the complex interplay of local production of 
card-makers and printers, guild regulations, and international trade in early modern 
Central Europe. Ultimately, the cards found in Gniezno serve as a crucial case study, 
demonstrating how such fragile objects, preserved by the practice of reusing waste 
paper in bookbinding, provide invaluable insights into material culture and artistic 
transfer.

  https://doi.org/10.4467/20843844TE.25.016.22618
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Popularne drukowane na papierze karty do gry nie były tworzone z myślą o ich długo‑
wieczności. Choć musiały być wystarczająco wytrzymałe, aby przetrwać wielokrotne 
tasowanie i grę, to jednak ich zużycie z czasem było nieuniknione. Zniszczonych lub 
zdekompletowanych talii pozbywano się albo wykorzystywano je wtórnie1. Nieudane 
wydruki, szablony do kolorowania lub źle pokolorowane arkusze kart także mogły 
liczyć na drugie życie jako makulatura. Karty znajdowały zastosowanie zwłaszcza 
przy wzmacnianiu opraw książkowych: w produkcji tektury i kompakturek – naj‑
więcej kart szesnastowiecznych wyciągnięto właśnie z opraw książek2. Potrzeba wy‑
korzystania jakkolwiek jeszcze przydatnego papieru sprawiła, że te tak niegdyś po‑
wszechnie używane przedmioty zachowały się często w pojedynczych egzemplarzach.

Już w XIX wieku badacze opisywali karty wydobyte z kodeksów pochodzących 
z polskich zbiorów3. Niedawno do tej nielicznej grupy dołączyły egzemplarze z Bi‑
blioteki Katedralnej w Gnieźnie (części Archiwum Archidiecezjalnego w Gnieźnie), 
znacząco powiększające zasób o niemal 100 karcianych fragmentów4. Wcześniejsze 
znaleziska były przedmiotem kilku opracowań, lecz badania osadzające je w szerszym 
kontekście historycznym i historyczno-artystycznym należą do rzadkości5. Podobnie 

1	 W XVIII wieku uczeni korzystali z kart jako powierzchni służących do rozmaitych zapisek. Powstawały 
fiszki, które łatwo można było porządkować i przenosić, zob. Les cartes à jouer. Détournements savants 
au XVIIIe siècle, dir. de J.F. Bert, J. Lamy, Bâle 2023; A. Köger, Klein, aber fein: die MAK-Spielkarten-
sammlung. Good Things Come in Small Packages: The MAK’s Playing Card Collection, w: Ephemera. 
Die Gebrauchsgrafik der MAK-Bibliothek und Kunstblättersammlung. The graphic design of the MAK 
Library and Works on Paper Collection, hrsg. von Ch. Thun-Hohenstein, K. Pokorny-Nagel, Wien 2017, 
s. 174–222. Karty mogły służyć także podklejaniu rozmaitych powierzchni, a nawet wypełnianiu pu‑
stych przestrzeni, np. w dziełach złotniczych. Przytoczenie obszernej literatury na ten temat wykracza 
poza temat niniejszej pracy, zob. A. Köger, Some Remarks on the Relationship Between Church and Card 
Game (Part 2). Playing Cards in Reliquaries and Monstrances of the Religious Treasures of the Church in 
Schwäbisch Gmünd, „The Playing-Card. Journal of the International Playing-Card Society” 35 (2006–
2007), no. 4, s. 226–236; wybrana literatura na temat wtórnego użycia kart – zob. ibidem, s. 230–232.

2	 Między innymi T. Ujazdowski, Karty polskie do grania, „Monitor Warszawski” 4 (1827), nr 18, s. 87–88; 
A. Chmiel, Krakowskie karty do gry XVI-go wieku, „Rzeczy Piękne” 2 (1919), nr 2, s. 17–20; idem, Kra-
kowskie karty do gry XVI-go wieku (dokończenie), „Rzeczy Piękne” 2 (1919), nr 3, s. 10–17; M. Klinkow, 
Spielkartenmakulatur. Dokumente einer frühen Gebrauchkunst im Bonner Exemplar von Hutters „Novum 
Testamentum” (1599/1600), Köln 1999; S. Radau, Makulatur im Grenzbereich zwischen Spielkarten- und 
Einbandforschung, „Einband Forschung” 37 (2015), s. 20–26; M. Caranová, Oko bere, vole padni, aneb. 
Unikáty kartářského řemesla v českých zemích, Praha 2016, s. 3–15; A. Köger, Klein, aber fein…, s. 212–217.

3	 T. Ujazdowski, Karty polskie…, s. 87–88; A. Chmiel, Krakowskie karty do gry…, s. 17–20; idem, Krakowskie 
karty do gry (dokończenie), s. 10–17; K. Krzak-Weiss, O bezcennych znaleziskach wydobytych z makula-
tury introligatorskiej (rzecz o szesnastowiecznych kartach do gry), „Sztuka Edycji” 2 (2024), s. 149–158.

4	 Ibidem, s. 154–158.
5	 Między innymi T. Ujazdowski, Karty polskie…, s. 87–88; L. Lepszy, Ryciny kolorowe tudzież pierwsze usiło-

wania polskie w tym kierunku, Kraków 1892, s. 4–6; A. Chmiel, Krakowskie karty do gry…, s. 17–20; idem, 
Krakowskie karty do gry (dokończenie), s. 10–17; S. Krzysztofowicz, Grupa krakowskich kart do gry z XVI 
i XVII wieku, „Kwartalnik Kultury Materialnej” 12 (1965), nr 4, s. 695–697; idem, Polskie karty do gry, 

„Mówią Wieki” 10 (1967), nr 2, s. 24–28; E. Jednorowska, Karty do gry w zbiorach Muzeum Historycznego 
Miasta Krakowa, „Krzysztofory” 4 (1977), s. 67–71; R. Sabela, Über die Anfänge der Spielkarten im Köni-
greich Polen des XV und XVI Jahrhunderts, „The Playing-Card. Journal of the International Playing-Card 
Society” 18 (1989–1990), no. 4, s. 121–127; idem, Chartarius Martinus Skorupka, Cards of 1595 & the Sile-
sian Cards of 1547, „The Playing-Card. Journal of the International Playing-Card Society” 21 (1992–1993), 
no. 3, s. 99–104; T. Windyka, Przyczynek do dziejów technik zdobienia papierów, „Rocznik Muzeum Pa‑
piernictwa” 1 (2007), s. 31; K. Moskal, Karty do gry typu niemieckiego (27 sztuk), w: Obraz Złotego Wieku, 
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uczeni zajmujący się wczesnym polskim kartownictwem jako rzemiosłem skupiali 
się przede wszystkim na analizie źródeł pochodzących z wybranych miast bez szer‑
szych odniesień do innych polskich lub zagranicznych ośrodków6.

Odkrycie kart do gry z XVI wieku w oprawie książki przechowywanej obecnie 
w zbiorach Biblioteki Katedralnej w Gnieźnie dostarcza nowych materiałów do 
omówienia zasięgu i praktyk użytkowania kart w Polsce epoki nowożytnej. Dotych‑
czasowe studia koncentrowały się głównie na analizie pojedynczych znalezisk, co 
znacznie zawężało perspektywę badawczą. Celem niniejszego tekstu jest ukazanie 
nowo odnalezionych zabytków w kontekście polskiej produkcji kartowniczej oraz 
wykorzystania kart w rodzimej praktyce graczy, introligatorów i drukarzy. Pozwoli 
to pokazać ogromną popularność kart do gry w szesnastowiecznej Polsce, o czym 
świadczy – co zostanie wykazane – obecność w gnieźnieńskich zbiorach kart za‑
równo niemieckich, jak i polskich. Zostaną one przedstawione jako jeden z wielu 
przykładów obrazujących związki kartownictwa polskiego, niemieckiego oraz ślą‑
skiego. Wnioski dotyczące pochodzenia i losów kart zachowanych w Gnieźnie będą 
poparte wnikliwą analizą samych zabytków oraz oprawy, z której zostały odzyskane.

W niniejszej pracy połączono badanie źródeł pisanych oraz dzieł, które zachowały 
się do naszych czasów, pod względem ich stylu, ikonografii, techniki, materiałów i sta‑
nu zachowania. Pozwoli to naświetlić liczne zagadnienia z zakresu historii i historii 
sztuki, kluczowe dla zrozumienia roli kart w kulturze Polski wczesnonowożytnej. Choć 
ślady ich obecności odnajdujemy w archiwaliach czy literaturze, karty jako artefakty 
pozostają rzadkością, stanowiąc ważny, lecz słabo udokumentowany element kultu‑
ry materialnej XVI wieku, wymagający szerszego i nowego spojrzenia badawczego.

Początki gry w karty i kartownictwa w Polsce

Najwcześniejsze polskie wzmianki o kartach pochodzą z Krakowa i (tak jak w przy‑
padku tych z innych miast europejskich) dotyczą one zakazów gry. Według statutów 
Bursy Jerozolimskiej z 1456 roku wszelkie gry, zarówno gra w kości, szachy, jak i karty, 

t. 2, red. T. Piech, J. Wolańska, J. Ziętkiewicz-Kotz, Kraków 2023, s. 438. Jednym z niewielu obszerniej‑
szych opracowań jest popularnonaukowa książka Andrzeja Hamerlińskiego-Dzierożyńskiego (O kartach, 
karciarzach, grach poczciwych i grach szulerskich. Szkice obyczajowe z wieków XV–XIX, Kraków 1976).

6	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum XV et XVI saeculorum, Leopoli 1922, passim; idem, Papiernie w Polsce 
XVI wieku, Kraków 1920, s. 35–36; E. Różycki, Z dziejów handlu papierem we Lwowie w XVI w. i w pierw-
szej połowie XVII wieku, „Roczniki Biblioteczne” 21 (1977), z. 3–4, s. 615–616; S. Tomkowicz, Przyczynki 
do historyi kultury Krakowa w pierwszej połowie XVII wieku, Lwów 1912, s. 258–263; M. Wojciechow‑
ska, Z dziejów książki w Poznaniu w XVI wieku, Poznań 1927, s. 75–85, 123–125; J. Orańska, Grafika 
i rysunek do końca XIX w., w: Dziesięć wieków Poznania, t. 3: Sztuki plastyczne, red. K. Malinowski, 
Poznań 1956, s. 159–160; S. Żurowski, Organizacja papierników polskich XVI wieku, „Zeszyty Nauko‑
we Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Biblioteka Główna” 1 (1960), s. 5–6, 18–21; 
E. Różycki, Z dziejów kartownictwa XVI–XVII wieku, „Przegląd Papierniczy” 31 (1975), nr 1, s. 31–33; 
S.F. Gajerski, [rec.] Edward Różycki, Z dziejów kartownictwa XVI–XVII wieku, „Przegląd Papierniczy”, 
R. XXXIII, 1975, nr 1 (372), s. 31–33, „Studia Historyczne” 19 (1976), nr 2, s. 296.
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były zakazane, a dopiero trzykrotne napomnienie za to przewinienie skutkowało wy‑
daleniem z kolegium studenckiego7. Zakaz ten jest o niemal stulecie późniejszy niż 
najwcześniejsze znane europejskie regulacje dotyczące gry w karty, które wydano 
w Bernie w 1367 roku i w Florencji w 1376 roku8. W wilkierzach krakowskich karty 
wymieniono po raz pierwszy dopiero w 1468 roku, choć już wcześniej zakazywano 
pod karą grzywny w analogicznych zapisach hazardu i gry (np. w kości) powyżej 
określonych stawek9. Pokazuje to, że rozmaite gry były raczej powszechnym sposo‑
bem spędzania wolnego czasu, na który patrzono przez palce, jeśli tylko nie niósł 
możliwości zaburzenia porządku społecznego10. Samo granie w karty nie było po‑
wszechnie surowo zakazywane. Przepisy cechowe często wspominały grę w karty, lecz 
zakazom podlegał głównie hazard (gra o wysokie stawki lub pod zastaw), a nie gra 
jako zabawa11. Kary mógł się spodziewać kanonik poznański Jan Łącki („Lanczsky”), 
który według zeznań z 1522 roku źle się prowadził i nocami grywał w karty o duże 
pieniądze12. Karty odgrywały w tym przypadku pomniejszą rolę wobec innych oskar‑
żeń. Krakowskiego studenta Macieja z Piotrkowa skazano w 1529 roku na grzywnę 
w wysokości 1 florena za nadmierną grę w karty i kości, utrzymywanie się z hazardu 
i zachęcanie do niego innych. Ponowne przyłapanie na powyższych winach miało 
skutkować karami kościelnymi i grzywną aż 10 florenów13. Wymierzona kara (i groźba 
następnej) miała więc przede wszystkim charakter dotkliwego finansowo pouczenia.

Podobne przepisom przestrogi dotyczące hazardu i świadectwa popularności 
gry w karty znajdziemy także w literaturze. Stefan Falimirz, radząc jak chronić się 
od smutków podczas morowego powietrza, pisał: „używaj krotochwile z towarzy‑
stwem, wesel sie słusznie, gry mając z nimi, szachy, warcaby. Może i w karty, ale nie 

7	 E. Hudyka, Jak bawiono się w średniowiecznym Krakowie, „Rocznik Krakowski” 54 (1998), s. 45; Usta-
wy bursy krakowskiej „Jeruzalem” (1453—1841), wyd. A. Karbowiak, Kraków 1888, s. 23, § 35.

8	 D. Hoffmann, Frühe Holzschnitt-Spielkarten von den Anfängen bis ins 16. Jahrhundert, w: idem, Altdeu-
tsche Spielkarten, 1500–1650. Katalog der Holzschnittkarten mit deutschen Farben aus dem Deutschen 
Spielkarten-Museum Leinfelden-Echterdingen und dem Germanischen Nationalmuseum Nürnberg, 
Nürnberg 1993, s. 14; T. Husband, The World in Play. Luxury Cards 1430–1540, New Haven 2015, 
s. 13–14. Być może wcześniejsze regulacje dotyczące gry w karty pochodzą z ustaleń sesji synodu pra‑
skiego z 18 października 1353 roku, lecz nie można mieć pewności, czy fragment dotyczący osób gra‑
jących w karty nie jest dodatkiem późniejszego kopisty, M. Hájková, Homo ludens Pragensis, příspěvek 
k dějinám karetní hry v pozdně středověkých a raně novověkých Čechách, „Archeologické rozhledy” 49 
(1997), č. 1, s. 119–120; M. Caranová, Oko bere…, s. 8; por. Concilia Pragensia, 1353–1413, hrsg. von 
C. Höfler, Prag 1862, s. 3.Wczesne wzmianki tego typu rzadko dotyczą kart, a raczej gry w kości lub 
po prostu hazardu. Na temat regulacji władz kościelnych, zob. R. Bubczyk, „Ludus inhonestus et illici-
tus?” Chess, Games, and the Church in Medieval Europe, w: Games and Gaming in Medieval Literature, 
ed. S. Patterson, New York 2015, s. 23–43.

9	 E. Hudyka, Jak bawiono się w średniowiecznym Krakowie…, s. 42; Kodeks dyplomatyczny miasta Krako-
wa 1257–1506, wyd. i przypisy. F. Piekosiński, Kraków 1882, cz. 2 (Monumenta Medii Aevi Historica 
Res Gestas Poloniae Illustrantia, 5), s. 553–554, nr 334, §6.

10	 Por. J. Fijałek, Życie i obyczaje kleru w Polsce średniowiecznej na tle ustawodawstwa synodalnego, Kra‑
ków 1997, s. 39–44.

11	 M. Król, Cechy krakowskie w XIV–XVI wieku, Kraków 2023, s. 539–543.
12	 Acta capitulorum nec non iudiciorum ecclesiasticorum selecta, t. 1, Acta capitulorum Gneznensis, Po-

znansiensis et Vladislaviensis (1408–1530), ed. B. Ulanowski, Kraków 1894, s. 225, nr 1120.
13	 Acta rectoralia Almae Universitatis studii Cracoviensis inde ab anno MCCCCLXIX, ed. cur. W. Wisłocki, 

t. 1, f. 4, Kraków 1897, nr 2956; A. Hamerliński-Dzierżoński, O kartach, karciarzach…, s. 14–15.
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o pieniądz<e>, aby potym przegrawszy nie miał sie o co smucić”14. Umiarkowana 
krytyka gry w karty pojawiła się także (za włoskim pierwowzorem) w Dworzaninie 
Łukasza Górnickiego15. Polski autor przypisał biskupowi Samuelowi Maciejowskiemu 
utyskiwania „Azaby sie nie mogła naleść jaka ina krotochwila, nie ta ustawiczna, karty”. 
Słowa biskupa świadczą o powszechności gier karcianych (i znudzenia nimi) wśród 
wyższych sfer. Maciejowski przeciwstawiał je bardziej uczonym rozrywkom, grom 

„rozmownym” i „rozumnym”. Wiadomo także, że miłośnikiem kart był sam Zygmunt I16.
Skoro mimo wszelkich przestróg i zakazów w dawnej Polsce chętnie i powszech‑

nie grywano w karty, to popyt na nie musiał być duży. Wiemy, że zabawiali się nimi 
i studenci, i władcy. Tymczasem wczesne źródła rzadko określają technikę, którą były 
wykonywane karty, a ona determinowała cenę talii, a więc jej dostępność. Karty mog
ły być wykonywane zgodnie ze sztuką malarza lub iluminatora – starannie malowa‑
ne, złocone, a więc były dość kosztowne. Wytwarzanie w dużej liczbie stosunkowo 
tanich kart umożliwiał druk17. Chociaż badacze nie są zgodni w sprawie datowania 
pierwszej wzmianki dotyczącej kart drukowanych z klocków drzeworytniczych, to 
można uznać, że przynajmniej od 1430 roku w źródłach można odnaleźć informa‑
cje na temat drukowanych kart, a samą technikę najpewniej stosowano do produkcji 
kart jeszcze wcześniej18. Jak wyglądał proces ich produkcji? Na maksymalnie kilku 
klockach można było wyciąć całą talię. Odbijano ją z matryc drzeworytniczych (rza‑
dziej metalowych, np. miedzianych) na papierze kartowniczym, usztywniano przez 
podklejenie dodatkową warstwą papieru i rozcinano. Karty kolorowano – często 
z użyciem szablonów, które były po prostu innymi, usztywnionymi odbitkami tego 
samego arkusza karcianego z wyciętymi w odpowiednich miejscach otworami. Każdy 
szablon służył do nanoszenia innego koloru – na niepokolorowany i nierozcięty jesz‑
cze arkusz z kartami kładziono kolejno różne szablony i malowano szerokim pędzlem. 
Szablon pozwalał nanieść farbę określonego koloru tylko w wyznaczonych miejscach. 

14	 S. Falimirz, O ziołach i o mocy jich, Kraków: Florian Ungler, 1534, f. 65v–66r. W podobnym tonie Paweł 
Gilowski potępiał hazard, lecz nie gry dla rozrywki, idem, Wykład katechizmu Kościoła Krześcijańskiego, 
Kraków: Maciej Wirzbięta, 1579, k. 112r.

15	 Por. m.in. „czy wam się wydaje, że występkiem ze strony dworzanina by było grać w karty i w kości?”, 
tłum. za: B. Castiglione, Książka o dworzaninie, tłum. A. Borowski, Kraków 2020; Ł. Górnicki, Dwo-
rzanin polski, Kraków: Maciej Wirzbięta, 1566, fol. M4r (ks. II): „Cóż to za gry być mają, bo podobno 
nie chcesz W. M., aby dworzanin grał karty abo kostki”.

16	 J. Kiliańczyk-Zięba, Wawelska gra we wróżby. O zabawie sortilegium Stanisława z Bochnie Gąsiorka 
(1532), w: Wawel i XVI wiek, red. A. Betlej, L. Brzyska, N. Koziara-Ochęduszko, Kraków 2025 (Semi‑
naria Wawelskie, 2), s. 315.

17	 Niskie ceny w poznańskich inwentarzach pozwalają rozpoznać karty drukowane. W inwentarzu kup‑
ca Jana Groffa w 1557 roku pośród wielu tkanin i przypraw znalazło się także „5 tuzinów kart, tuzin 
po 2 gr”, w 1561 roku kupiec wrocławski Jan Freyberger miał obok wszelkich drobnych rozmaitości, 
w tym towarów aptekarskich, kamieni, szklanych paciorków i perfumowanej bawełny, „ośmiory kar‑
ty flamskie gr 8” i „12 tuzinów kart flamskich fl. 3”, Inwentarze mieszczańskie z lat 1528–1635 z ksiąg 
miejskich Poznania, wyd. S. Nawrocki, J. Wisłocki, Poznań 1961, s. 49, 71.

18	 Zob. m.in. D. Hoffmann, Frühe Holzschnitt-Spielkarten…, s. 13–16; R.F. Field, Early Woodcuts: The 
Known and Unknown, w: Origins of European Printmaking: Fifteenth-Century Woodcuts and their Public, 
ed. P. Parshall, R. Schoch, D.S. Areford, R.F. Wield, P. Schmidt, New Haven 2005, s. 22–24; T. Husband, 
The World in Play…, s. 14. 
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Czysty, siedemnastowieczny szablon, którego ostatecznie nie wykorzystano do ko‑
lorowania kart, zachował się w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej w Krakowie (il. 1)19.

Il. 1. Michael Arlet, Karty do gry – szablon do kolorowania, pierwsza połowa 
XVII wieku, Kraków, Biblioteka Jagiellońska, BJ Graf. I. 7624; fot. M. Herman

19	 Kraków, Biblioteka Jagiellońska [dalej: BJ], BJ Graf. I. 7624. Arkusz jest sygnowany przez Michaela 
Arleta, który był w 1643 roku notowany jako wrocławski kartownik (malarz kart – „Kartenmaler”), 
zob. A. Schulz, Die Breslauer Maler des 16. Jahrhunderts, „Zeitschrift des Vereins für Geschichte und 
Alterthum Schlesiens” 8 (1868), H. 2, s. 393.
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Wobec licznych źródeł nie ma wątpliwości co do tego, że karty drukowane były 
powszechne w Polsce w XVI wieku. Już od końca XV stulecia w krakowskich ak‑
tach miejskich i innych dokumentach coraz częściej zaczęły się pojawiać informa‑
cje na temat twórców kart – kartowników, którzy przynajmniej od 1532 roku byli 
zrzeszeni w cechu (contubernium cartariorum)20. Jan Ptaśnik wypisał z krakowskich 
dokumentów nazwiska aż pięćdziesięciu czterech kartowników aktywnych w latach 
1499–160021. Na tej liście nie znalazły się nieliczne kartowniczki: Małgorzata z Kle‑
parza („Margaretha Carthownyczka de Cleparz”)22, Anna („Anna Karthowniczka”)23, 
Magdalena („Madalena Karthowniczka”)24. Magdalena już w 1510 roku procesowała 

20	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, s. 129, nr 329; S. Krzysztofowicz, Grupa krakowskich kart do gry…, 
s. 695–697. Być może oni także wytwarzali inne ryciny. Jeżeli tylko mieli dostęp do klocków innych 
niż karciane, to nic nie stało na przeszkodzie. Takie hipotezy były już obecne w literaturze, zob. m.in. 
J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, s. 126; S. Tomkowicz, Przyczynki do historyi kultury Krakowa…, 
s. 313; J. Orańska, Grafika i rysunek…, s. 159. Niemieckie źródła relacjonują przypadek pewnej kobiety 
z Friedberga, która zakupiwszy we Frankfurcie nad Menem sześć talii kart, znalazła pomiędzy nimi 
święty obrazek, M. Klinkow, Spielkartenmakulatur…, s. 36–37. Jako dzieło niewielkiego formatu łatwo 
zagubił się w warsztacie pomiędzy niedużymi kartami. Wiemy, że kartownicy zlecali druk – Antoni 
Wosiński zeznawał, że drukował „obrazki” z form przekazanych przez kartownika Krzysztofa Loxtana, 
zob. S. Tomkowicz, Przyczynki do historyi kultury…, s. 313.

21	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, s. 128–129; idem, Papiernie w Polsce XVI wieku…, s. 35–36. Lista 
Ptaśnika może być jeszcze uzupełniona, m.in. wśród wypisów z akt Archiwum Kurii Metropolitalnej 
w Krakowie w 1547 roku pojawia się kartownik Piotr z Krakowa, zob. Wypisy źródłowe do dziejów Wa-
welu z archiwaliów kapitulnych i kurialnych krakowskich 1545–1550, t. 12, cz. 4, wyb. i oprac. B. Przy‑
byszewski, Kraków 2008, nr 2050, 2056, 5057. Inni kartownicy pojawiają się także w księgach przyjęć 
do prawa miejskiego w Krakowie: „Laurencius Andreassek cartownick de Drwalow” (1529), „Albertus 
Vengliarz cartarius” (1562), „Lucas cartarius” (1564; może tożsamy z wymienionym przez Ptaśnika 
pod 1570 rokiem Łukaszem Wolskim), „Benedictus chartifex” (za którego ręczyli inni kartownicy: 
Wojciech Węglarz i Marcin z Kleparza w 1574 roku; być może tożsamy z wymienianym przez Ptaśnika 
Benedyktem Makułą), „Stanislaus Siekuła de oppido Makow” (1578), „Ioannes Starostka” (1591), zob. 
Księgi przyjęć do prawa miejskiego w Krakowie 1507–1572 / Libri iuris civilis Cracoviensis 1507–1572, 
wyd. A. Kiełbicka, Z. Wojas, Kraków 1993, s. 310 (hasło indeksowe: cartarius), nr 1343, 3444, 3561; 
Księgi przyjęć do prawa miejskiego w Krakowie 1573–1611 / Libri iuris civilis Cracoviensis 1573–1611, 
wyd. A. Kiełbicka, Z. Wojas, Kraków 1994, nr 72, 371, 1365. W tych archiwaliach w latach 1541, 1542 
i 1564 pojawia się także trzech kartowników wymienionych jedynie z imienia – trzech Maciejów 
(„Mathias”), zob. Księgi przyjęć do prawa miejskiego w Krakowie 1507–1572…, nr 2108, 2118, 3566.

22	 Małgorzata sądziła się w styczniu 1523 roku z Katarzyną, żoną kamieniarza Antoniego, a w marcu 
zobowiązała się do dokonania płatności na jego rzecz, aby uwolnić się od kar kościelnych („Eliberan‑
do se de censuris ecclesiasticis”), zob. Wypisy źródłowe do dziejów Wawelu z archiwaliów kapitulnych 
i kurialnych krakowskich 1516–1525, t. 5, wyb. i oprac. B. Przybyszewski, Kraków 1970, nr 266, 272. 

23	 Anna była oskarżona przed konsystorzem krakowskim w 1544 roku o czary miłosne – miała obsypać 
magicznym proszkiem krawca Stanisława, który wcześniej obiecał jej małżeństwo. Nie była zatem żoną 
kartownika, lecz jest wymieniana sama jako kartowniczka, zob. Wypisy źródłowe do dziejów Wawelu 
z archiwaliów kapitulnych i kurialnych krakowskich 1542–1545, t. 12, cz. 3, wyb. i oprac. B. Przyby‑
szewski, Kraków 1997, nr 1621. Na temat praktyk magicznych Anny, zob. J. Adamczyk, Czary i magia 
w praktyce sądów kościelnych na ziemiach polskich w późnym średniowieczu (XV–połowa XVI wieku), 
w: Karolińscy pokutnicy i polskie średniowieczne czarownice. Konfrontacja doktryny chrześcijańskiej 
z życiem społeczeństwa średniowiecznego, red. M. Koczerska, Warszawa 2007, s. 147, 179–180, 238.

24	 Pominięta w liście Ptaśnika kartowniczka Madlena (Magdalena) była wprawdzie wspominana przez 
niego jako wdowa po kartowniku Pawle Czipserze, która sprzedała warsztat po mężu innemu kartowni‑
kowi Mikołajowi. Nie jest jednak całkiem jasne, czy w istocie sprzedała cały warsztat, co uniemożliwia‑
łoby jej kontynuowanie pracy w tym rzemiośle. Co więcej, w źródłach procesowych z Mikołajem jest 
wymieniana nie jako wdowa po Pawle (tego możemy się tylko domyślać na podstawie wcześniejszych 
źródeł), lecz właśnie jako kartowniczka, J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 123, 126; Archiwum 
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się o formas cartarum za dwa i pół florena – ich stosunkowo duży koszt wskazuje, że 
były to najpewniej klocki drzeworytnicze25. Rzemiosło to uprawiali więc zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety, korzystając już dość wcześnie z klocków drzeworytniczych26. 
Od 1562 roku kartownicy pojawili się w krakowskich wykazach starszych cechowych, 
a w 1577 roku uchwalili swój statut27. W podobnym czasie, bo w 1574 roku, prawo 
miejskie przyjął pierwszy kartownik w Warszawie28.

Kartownictwo miało się dobrze także w Poznaniu, mimo że liczbę i pracę kartow‑
ników ograniczały przywileje przyznane papiernikom: najpierw Tomaszowi Stemp‑
ferowi (11 września 1536 roku) i później Michałowi Eldsnerowi (11 października 
1549 roku)29. Na mocy owych uprawnień nikt w Poznaniu nie mógł poza jarmarka‑
mi sprzedawać kart, które nie byłyby wykonane z papieru wyprodukowanego przez 
Stampfera i Eldsnera; tylko oni mieli prawo dostarczania papieru kartowniczego 
i ustalania liczby kartowników pracujących w Poznaniu30. Kartownicy jednak, mimo 
monopolu poznańskich papierników, zaopatrywali się w papier z innych źródeł. Pra‑
cowało ich w mieście tylu, że papiernik monopolista nie mógł już zaspokoić zapo‑
trzebowania na podstawowy surowiec kartowniczy31. Doprowadziło to w 1581 roku 
do procesu między Eldsnerem a mistrzem kartowniczym Janem Hanem. Akta tej 
sprawy dają nam wgląd w deklarowane przez kartownika przyczyny łamania przy‑
wileju: papier poznański był droższy niż importowany, gorszej jakości i było go za 
mało32. Kartowników było w istocie w Poznaniu wielu: Marii Wojciechowskiej udało 
się wynotować ze źródeł aż czterdziestu dwóch kartowników działających w latach 

Narodowe w Krakowie, Akta Miasta Krakowa [dalej: ANK, AMK], Archiwum staropolskie miasta Krako‑
wa 1300–1795, 29/33/0/1.2.1/102, Liber Casparis Krischker protunc advocati iurati Cracoviensis incipit 
1509, k. 143; 29/33/0/1.2.1/103, Liber Casparis Krischker protunc advocati iurati Cracoviensis in‑
cipit 1510, k. 160.

25	 Ibidem.
26	 Na temat pracy kartowniczek na Śląsku, zob. m.in. R. Sachs, Od gotyku do baroku. Producenci kart do 

gry w Świdnicy, w: Z dziejów rysunku i grafiki na Śląsku oraz w kolekcjach i zbiorach ze Śląskiem zwią-
zanych, red. B. Czechowicz, A. Dobrzyniecki, I. Żak, Wrocław 1999, s. 62–69.

27	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, s. 129, nr 676; ANK, AMK, Consularia, 29/33/0/1.4.1/445, s. 192; 
F. Piekosiński, Prawa, przywileje i statuta miasta Krakowa (1507–1795), t. 1, z. 2, Kraków 1885, nr 632; 
ANK, AMK, Consularia, 29/33/0/1.4.1/447, Acta dominorum consulum Crac., s. 649.

28	 Tomasz Niski chartarius, zob. Album Civium Civitatis Antiquae Varsoviae. Księga przyjęć do prawa 
miejskiego Starej Warszawy 1506–1586, oprac. A. Bartoszewicz, Warszawa 2000, s. 116.

29	 Archiwum Państwowe w Poznaniu, Akta Miasta Poznania [dalej: APP, AMP], Acta civilia civitatis 
Posnaniensis, 53/474/0/2.1.1.3/I.16, fol. 127r–v; APP, AMP, Acta consularia (akta urzędu i sądu rady 
miejskiej), 53/474/0/2.1.1.2/I.7, Liber obligacionum decretorum, quietationum contractuum bona im‑
mobilia, summas pecuniaris ac res ad diuturnitatem pertinentes continens coram spectabili consulatu 
Posnaniensi […] signo A, fol. 57v–58r.

30	 J. Łuszczkiewicz, Obraz historyczno-statystyczny miasta Poznania w dawniejszych czasach, t. 2, Poznań 
1838, s. 4, przyp. 1; M. Wojciechowska, Z dziejów książki w Poznaniu w XVI wieku…, s. 75, 77, 83–84; 
APP, AMP, 53/474/0/2.1.1.2/I.7, Liber obligacionum decretorum…, fol. 57v–58r. Takie przywileje mieli 
papiernicy m.in. we Wrocławiu, w Legnicy, Pradze. Podobnie kartownicy lwowscy zostali w 1600 roku 
zobowiązani do kupowania papieru jedynie od Walentego Kmellera, zob. S. Żurowski, Organizacja 
papierników polskich XVI wieku…, s. 5–6; J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 811.

31	 M. Wojciechowska, Z dziejów książki w Poznaniu…, s. 84–85.
32	 Zgodnie z tym ostatnim zarzutem Eldsner miał stemplować pieczęcią miejską papier obcy i wprowadzać 

go do sprzedaży, S. Żurowski, Rękodzielnicze papiernictwo wielkopolskie do połowy XVII w., w: Studia 
z dziejów rzemiosła i przemysłu, t. 4, red. Z. Kamieńska, Wrocław 1964, s. 154–155.
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1537–159933. Zdaniem badaczki w latach 1580–1590 powstało „nieoficjalne bractwo 
kartownicze”, które w 1597 roku doprowadziło do uchwalenia statutu poznańskich 
kartowników34. W innych szesnastowiecznych miastach, między innymi we Lwowie35, 
w Krośnie36, Przeworsku37, także można odnaleźć wzmianki o kartownikach obojga płci.

Zaopatrywanie się w papier poza lokalnym rynkiem świadczy nie tylko o liczebności 
i dużej produkcji kartowników, lecz także rozległości ich kontaktów handlowych. Mono‑
pol poznańskiego papiernika łamał wspomniany już Jan Han; podobnie inny poznaniak, 
Walenty Gomółka, był w 1582 roku winny pieniądze za papier papiernikowi z Marchii – 
prawdopodobnie Hansowi Bauernfeindtowi38. Dla krakowskich kartowników produkcja 
lokalnych papierni okazywała się niewystarczająca przynajmniej na początku XVI wie‑
ku, na co wskazuje to, że Paweł Czipser przed 1505 rokiem sprowadzał papier z Nysy39.

Kartownicy nie tylko kupowali papier poza rynkiem lokalnym, lecz także szukali 
zbytu dla swoich towarów poza granicami Małopolski czy Wielkopolski. Wytworami 
ich warsztatów handlowali również rozmaici kupcy. Statut poznańskich kartowników 
pozwalał im „brać robotę z inszych miast”, jeśli mieli zgodę burmistrza Poznania, 
a nakład kart byłby wywieziony do zamawiającego40. Mieszczanin krakowski pocho‑
dzący z Włoch, Paweł Pellikan, w drugiej połowie XVI wieku handlował we Lwowie 
papierem, księgami oprawnymi in blanco i kartami do gry41. Karty jako przedmioty 
małe i tanie, towar kramny, łatwo mogły umykać rozmaitym inwentaryzacjom dóbr, 
lecz źródła pokazują, że wwożono je na handel do Bolesławca (obecnie w wojewódz‑
twie łódzkim) czy Sandomierza42. Na jarmarkach można było kupić także karty przy‑
wożone z daleka. Kupiec norymberski Andrzej Pegniczer sprzedawał w Poznaniu 
najróżniejsze przedmioty. W jego inwentarzu pośmiertnym z 1569 roku znalazły się 

„22 pary kart nerberskich” i „13 tuzinów kart nerberskich”43. Pochodzenie tego kupca 
może sugerować, że były to karty przywiezione z jego rodzinnych stron. Towarzysze 

33	 M. Wojciechowska, Z dziejów książki w Poznaniu…, s. 123–125.
34	 Ibidem, s. 84.
35	 E. Różycki, Z dziejów kartownictwa XVI–XVII wieku…, s. 31–33.
36	 F. Leśniak, Rzemieślnicy i kupcy w Krośnie (XVI–pierwsza połowa XVII wieku), Kraków 1999, s. 118–119.
37	 S.F. Gajerski, [rec.] Edward Różycki, Z dziejów kartownictwa…, s. 296.
38	 Maria Wojciechowska z dokumentów poznańskich odczytała nazwisko jako „Jan Paur” lub „Paurfainth” 

z miasta Tham lub Costrin (M. Wojciechowska, Z dziejów książki w Poznaniu…, s. 84); wiemy jednak, 
że w zbliżonym czasie w Dębnie (Neudamm, dawniej także Thamm) należącym do Jana z Kostrzynia 
papiernię prowadził Hans Bauernfeindt, zob. K. Dyjas, Młyn papierniczy w Dębnie (Neudamm) i jego 
filigrany, „Rocznik Muzeum Papiernictwa” 15 (2021), s. 11–16. Zbieżność imion (Jan Paurfainth i Hans 
Bauernfeindt), czasu i miejsca – pozwala przypuszczać, że to ta sama osoba.

39	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 110. Paweł Czipser prawo miejskie Krakowa przyjął w 1500 roku; 
Księgi przyjęć do prawa miejskiego w Krakowie 1392–1506. Libri iuris civilis Cracoviensis 1392–1506. 
Archiwum Aktów Dawnych Miasta Krakowa, wyd. K. Kaczmarczyk. Kraków 1913, nr 9086.

40	 APP, Cech kartowników (Poznań), 53/636/19, sygn. 168, s. 2; sygn. 169.
41	 E. Różycki, Z dziejów handlu papierem we Lwowie…, s. 615–616.
42	 R. Rybarski, Handel i polityka handlowa Polski w XVI stuleciu, t. 1, Poznań 1928, s. 190–191.
43	 Inwentarze mieszczańskie z lat 1528–1635…, s. 102. Dalej znalazły się także zapisy dotyczące „francu‑

skich kart 2 karcie po pół tuzinu”, „4 książki francuskich kart”, ibidem, s. 103. W tym przypadku nie do 
końca wiadomo, czy chodziło o karty do gry czy karty papieru – „libra”, czyli „książka” była jednostką 
miary arkuszy papieru.
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rzemiosła kartowniczego odbywali podróże – statut poznański z 1597 roku mówi 
wprost o „towarzyszu wędrownym”, któremu starsi cechowi mieli zapewnić wyszynk44.

Bliskie relacje między różnymi ośrodkami kartownictwa znalazły także odzwier‑
ciedlenie w wyglądzie i składzie talii. Jedyna dotąd znana talia, która na pewno po‑
wstała w Polsce w XVI wieku (datowana na 1595 rok praca Marcina Skorupki) wyraź‑
nie nawiązuje do typu niemieckiego. Talie niemieckie składały się najczęściej z kart 
liczbowych (od dwójki do dziesiątki) i dworskich (niżnika – Unter, wyżnika – Ober 
i króla). Dwójki były nazywane tuzami i pełniły funkcję asa (Daus). Kolory właściwe 
dla tych talii, liczących łącznie przeważnie czterdzieści osiem kart, to: dzwonek, wino, 
czerwień i żołądź. Pojawiały się rozmaite warianty lokalne z różną liczbą kart, w któ‑
rych na przykład damy lub królowe zastępowały niżników albo dziesiątki, a czasem 
dziesiątki zamieniały się w chorągwie45. Warianty wynikały także ze szczegółów, ta‑
kich jak: pozycja królów (siedzący na tronie lub na koniu), stroje postaci czy umiesz‑
czane na poszczególnych kartach wizerunki zwierząt, sceny rodzajowe lub symbole46. 
Na rynku były dostępne też inne typy kart. Na jednej z miniatur kodeksu Behema 
przy czeladniku garbownika widzimy raczej karty francuskie z czarnymi kolorami 
bliskimi tym używanym współcześnie, a nie niemieckie47. W poznańskich inwenta‑
rzach pojawiają się karty flamskie, zapewne bliskie kartom francuskim48. Znacznie 
późniejsze źródło, instruktarz celny z 1643 roku, nakazywało płacić podatek od „kart 
do gier flamskich, francuskich, noremberskich, etc.”49. Te określenia niekoniecz‑
nie wskazują na pochodzenie kart, lecz właśnie rodzaje kolorów i skład kart w talii.

Talie odnalezione w Gnieźnie

Powyższe obserwacje są bardzo istotne dla analizy kart zachowanych w Gnieźnie. 
Wszystkie szesnastowieczne karty z tego zbioru są typu niemieckiego. Obecnie są 
przechowywane w siedmiu kopertach oznaczonych kolejnymi numerami 1–4, 6–850. 
Kryteria, według których umieszczono karty w poszczególnych kopertach, są nie‑
spójne. Pierwszym z nich jest miejsce znalezienia. Koperty numer 1 i 8 zawierają we‑
dług naniesionego na nie opisu karty wyjęte z „oprawy druku 1612 nr 3603”, koperty 
numer 2, 6 i 7 – karty wyjęte przez Jadwigę Rył z oprawy druku BS 678. Drugim 
kryterium podziału talii na koperty jest kolor. We wspomnianych już wyżej koper‑
tach numer 1 i 2 znajdują się jedynie karty żołędne, numer 6 – dzwonki, numer 7 

44	 APP, Cech kartowników (Poznań), 53/636/19, sygn. 168, s. 4; sygn. 169.
45	 S. Radau, R. Sachs, Das große „W“. Die Rolle Breslaus in der Spielkartengeschichte der frühen Neuzeit, 

w: Amator scientiae, hrsg. von R. Sachs, Wrocław 2004, s. 57–67.
46	 W formie tabeli zebrała to Michaela Klinkow (Spielkartenmakulatur…, s. 25–26).
47	 R. Sabela, Über die Anfänge der Spielkarten im Königreich Polen…, s. 124.
48	 Zob. przyp. 20.
49	 Volumina legum, t. 4, Petersburg 1860, szpalta 82, s. 42.
50	 Zawartość koperty nr 5 jest późniejsza, wydobyta z innego zbioru i zdecydowanie odmienna stylistycz‑

nie od pozostałych kart, więc nie zostanie ona uwzględniona w niniejszym opracowaniu.
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i 8 – czerwień. Nie wiadomo, skąd zostały wydobyte karty z kopert numer 3 i 4, ale 
w obu zgromadzono karty winne. W przypadkach niektórych niżników, wyżników 
lub królów można mieć wątpliwości, czy karty zostały przyporządkowane do kopert 
prawidłowo, ponieważ czasem na zachowanych fragmentach widoczne są tylko 
postaci bez oznaczeń (por. Aneks).

Niewątpliwie jednak karty z kopert bez dodatkowego opisu są bardzo zbliżone 
stylistycznie zarówno do kart z kopert pochodzących z oprawy BS 678, jak i bliżej 
nieokreślonej oprawy „druku 1612 nr 3603”. Zatem najpewniej także pochodziły 
z tych opraw. Jednakże już na pierwszy rzut oka widoczne są podobieństwa również 
między kartami, które wedle opisów na kopertach miałyby pochodzić z różnych 
opraw. Podobieństwa nie ograniczają się jedynie do typu i sposobu ujęcia przedsta‑
wień na kartach, które w XVI wieku były bardzo powtarzalne. Wśród całego opisy‑
wanego zespołu kart można wskazać przynajmniej trzy grupy wyróżniające się także 
pod względem formatu, kolorystyki i stylu. Z dużą ostrożnością i biorąc pod uwagę 
ryzyko błędu – wszak przedstawienia na kartach, jak i ich format były bardzo skon‑
wencjonalizowane, a same karty są zachowane jedynie fragmentarycznie – można 
pokusić się o rozpoznanie i pogrupowanie różnych talii.

Problematyczna jest jednak jedna kwestia: domniemanego pochodzenia kart 
z opraw różnych woluminów. Mimo życzliwej pomocy pracowników Archiwum 
Archidiecezji Gnieźnieńskiej, którego część stanowi Biblioteka Katedralna, nie udało 
się zidentyfikować „druku 1612 nr 3603”51. Drugi wolumin, BS 678, zawiera druki 
krakowskiej Drukarni Łazarzowej Jana Januszowskiego z lat 1584–159052. Oprawę 
BS 678, która zostanie opisana szczegółowo w dalszej partii tekstu, wykonano z ma‑
kulatury pergaminowej pochodzącej z antyfonarza (il. 2). Na wewnętrznej stronie 
tej oprawy wciąż widoczne są ślady po odklejeniu kart do gry – podczas procesu 
rozklejania kompakturki papier, którym były podklejone karty, uległ uszkodzeniu, 
a jego fragmenty pokrywają nierównomiernie pergamin (il. 3a). Papier, znajdujący 
się przy oprawie oderwano od kart, zostawiając na nich widoczne uszkodzenia, bę‑
dące negatywami tych z oprawy. Ponadto na odwrotnych stronach niektórych kart 
odbił się także rękopis z okładziny oprawy.

Te nieregularne ślady wraz z fragmentami tekstu pozwalają na rekonstrukcję spo‑
sobu rozmieszczenia przynajmniej części kart. Na jej potrzeby nałożono fotografie 
odwrotnych stron kart w odbiciu lustrzanym na fotografie oprawy (il. 3b), a kolo‑
rem zielonym zaznaczono powierzchnię uszkodzeń papieru – te fragmenty zostały 
oderwane od kart, a zachowały się na wewnętrznej stronie okładzin oprawy (il. 3a). 
Analiza opisanych zniszczeń prowadzi do wniosku, że do oprawy druku BS 678 były 
przyklejone karty z kopert 2, 3, 4, 6, 7, 8. Co więcej trójka czerwienna (nr 7.2) nie 

51	 Dziękuję dr. Michałowi Muraszce, który wspierał mnie w poszukiwaniach podczas kwerendy w 2022 roku. 
Ostatnio do poszukiwań dołączyli Przemysław Wilk, Justyna Mizerka i Elżbieta Chmielewska, którym 
składam serdeczne podziękowania.

52	 H. Rosseli, Pymander Mercuri Trismegisti […] liber [I–II] de S.S.Trinitate, Kraków: Jan Januszowski, 
1585; idem, Pymander Mercurii Trismegisti […] liber 4 de coelo, Kraków: Jan Januszowski, 1584; idem, 
Asclepius Mercurii Trismegisti […] liber 6 de immortalitate animae, Kraków: Jan Januszowski, 1590.
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tylko doskonale pasuje do śladów, lecz także uzupełnia brakujący fragment szóstki 
winnej, która wciąż jest do oprawy przyklejona (il. 4).

Il. 2. Oprawa klocka introligatorskiego, koniec XVI–początek XVII wieku, Gniezno, 
Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, BS 678; fot. Archiwum Archidiecezjalne 

w Gnieźnie



Il. 3. Wirtualna rekonstrukcja układu kart – wewnętrzna strona okładziny 
przedniej i tylnej druku BS 678, Gniezno, Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, BS 678 

oraz BK Frag., karty do gry (numery naniesione na ilustrację); fot. Archiwum 
Archidiecezjalne w Gnieźnie, opracowanie graficzne: M. Herman

a) �Górny rząd: zaznaczone na zielono fragmenty papieru oderwane od kart, a przyklejone 
do pergaminowej okładziny

b) �Dolny rząd: rekonstrukcja układu kart na podstawie ubytków papieru na verso kart. 
Nałożono fotografie verso kart w odbiciu lustrzanym

a.

b.



Il. 4. Wirtualna rekonstrukcja układu kart – wewnętrzna strona okładziny przedniej, 
Gniezno, Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, BS 678 oraz BK Frag., karty do gry 
(numery naniesione na ilustrację); fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie, 

opracowanie graficzne: M. Herman
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Podobne rekonstrukcje można prowadzić, analizując także ślady po żerowaniu 
owadów. Żywiące się klejem szkodniki drążyły w papierze nieregularne korytarze, 
które nie podlegają żadnym zasadom i wzorom. Na ich podstawie możemy zrekon‑
struować kolejne warstwy kart (il. 5) naklejanych na okładzinę, a także większe lub 
mniejsze fragmenty niegdyś sklejonych ze sobą kart, których dawne rozmieszcze‑
nie trudno ustalić, lecz które pochodzą na przykład z kopert 2, 3, 4, 6, 7, 8 (il. 3–5); 
1 i 7; 4 i 7; 6 i 8 (il. 6).

Powyższa konkluzja jest poparta nie tylko kształtem i rozmiarem otworów po że‑
rowaniu owadów, lecz także śladami po kleju oraz fragmentami naddartego papieru 
z powierzchni kart, a przyklejonymi do odwrotnej strony ich niegdysiejszych sąsia‑
dek. Zatem zawartość każdej z kopert jest w jakiś sposób powiązana ze wszystkimi 
innymi pozostałymi kopertami. Można więc przyjąć, że karty albo zostały kiedyś 
całkowicie wymieszane i w kopertach nie ma żadnego porządku według ich miej‑
sca pochodzenia, albo, co bardziej prawdopodobne, że wszystkie lub prawie wszystkie 
pochodzą z oprawy druku BS 678. Enigmatyczna adnotacja o „druku 1612 nr 3603” 
być może jest błędna, a z pewnością jej właściwe znaczenie trudno obecnie określić 
wobec jasnych wniosków płynących z analizy zachowanych fragmentów.

Konstatacje powyższe pozwalają rozpatrywać zbiór odnalezionych w Gnieźnie 
kart jako całość i stwierdzić, że większość z owych kart, jeżeli nie wszystkie, były go‑
towe do gry. Prawie wszystkie są usztywnione drugą warstwą papieru. Tylko nielicz‑
ne są jej pozbawione, co jest prawdopodobnie wynikiem odklejenia ich od oprawy 
i czyszczenia. Zachowane oryginalne narożniki kart są delikatnie zaokrąglone lub 
ukośnie ścięte. Nie jest to wynikiem docinania kart po ich wyjęciu z kompakturki, 
ponieważ na verso wielu kart widoczne są ślady po odlepieniu kart z właśnie tak 
opracowanymi brzegami.

Jak już wspomniano, karty należały do przynajmniej trzech talii, które można 
wyróżnić na podstawie formatu kart, typu i stylu przedstawień oraz użytych barw 
(il. 7). Już sama obserwacja narożników kart stanowi pewną wskazówkę przy przy‑
pisywaniu ich do poszczególnych talii, ale nie jest niezawodna, ponieważ większość 
kart miała zaokrąglone, a nie ścięte narożniki, a w części ledwie fragmentarycznie 
zachowanych kart oryginalny kształt został zatracony. Ta okoliczność sprawia, że 
ustalenie pierwotnych wymiarów niektórych fragmentów przysparza trudności. 
Nie są one jednak nie do pokonania, ponieważ spora część kart zachowała się albo 
w pełnej szerokości, albo wysokości (zob. Aneks). Poza tym proporcje odbitych na 
nich przedstawień również pozwalają przynajmniej oszacować wymiary całej kom‑
pozycji, a zatem także całej karty. Wszystkie te czynniki łącznie stanowią podstawę 
rozróżnienia przynajmniej trzech talii (pierwszej, drugiej i trzeciej), które zostaną 
opisane niżej.





Il. 5. Wirtualna rekonstrukcja układu kart – kolejne warstwy kart naklejane 
na wewnętrzną stronę okładziny tylnej, Gniezno, Biblioteka Katedralna 

w Gnieźnie, BS 678 oraz BK Frag., karty do gry (numery naniesione na ilustrację); 
fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie, opracowanie graficzne: M. Herman



  Il. 6. Pary niegdyś sklejonych ze sobą kart, Gniezno, Biblioteka Katedralna 
w Gnieźnie, BK Frag., karty do gry (numery naniesione na ilustrację); 

fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie
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Il. 7. Porównanie talii ze zbiorów Biblioteki Katedralnej w Gnieźnie, Gniezno, 
Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, BK Frag., karty do gry (numery naniesione na 

ilustrację); fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie

Talia pierwsza (według Bernharda Merklego)

Karty talii, która tu będzie określana jako pierwsza, są wyraźnie większe od pozo‑
stałych (ok. 92 × 70 mm) i mają obcięte ukośnie narożniki. Stroje figur dworskich 
są przedstawione w dość szczegółowy, lecz niezbyt wyrafinowany sposób. Forma, 
faktura i wzory są oddane licznymi prostymi lub łamanymi liniami bez wyraźnego 
szrafowania sugerującego światłocień. Talia ta była kolorowana z użyciem szablo‑
nu – w wielu miejscach widoczne są przesunięcia między plamą barwną a konturem, 
w którym miała się ona zamykać. Wynika to z niedoskonałości tego szybkiego 
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i ekonomicznego procesu kolorowania. Chociaż technika kolorowania jest typo‑
wa i powtarza się na innych kartach odnalezionych w Gnieźnie, to omawianą tutaj 
grupę kart wyróżnia paleta barwna: kolory zachowały bardzo jasne, żywe odcienie. 
Charakterystyczne dla tych kart jest zastosowanie jaskrawej zieleni, która miejscami 
wpada w błękit (co może wskazywać na użycie grynszpanu) i bardzo nasyconej, jas‑
nej czerwieni. Poza tym zastosowano także kolory: pomarańczowy i jasny brąz 
o żółtawych tonach. Talia pierwsza składa się z króla, wyżnika i niżnika żołędnego 
(2.10, 2.11, 2.15), króla i wyżnika czerwiennego (4.7, 7.1), niżników dzwonkowych 
i winnych (5.18, 4.10) oraz niezidentyfikowanej figury dworskiej – niżnika czerwien‑
nego, wyżnika dzwonkowego lub wyżnika winnego (4.11). Królowie w tej talii za‑
siadają na tronach – żołędny ma symbole koloru po obu stronach głowy, a w przy‑
padku czerwiennego symbole się nie zachowały, lecz można go rozpoznać ze względu 
na charakterystyczny tron z gotyckimi sterczynami pojawiającymi się w analogicz‑
nych taliach (il. 8)53. Poza tym zachowało się sporo kart numerycznych (zob. Aneks). 
Chociaż przyporządkowanie kart numerycznych dzwonków z gnieźnieńskich kopert 

53	 D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 44.

Il. 8. Porównanie króla czerwiennego z talii Bernharda Merklego (po lewej) 
i króla z talii ze zbiorów gnieźnieńskich (po prawej), Norymberga, Germanisches 
Nationalmuseum, Sp. 2, kapsel 515; Gniezno, Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, 
BK Frag., karty do gry, koperta 2, nr 10; fot. Germanisches Nationalmuseum in 

Nürnberg, Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie
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przysparza pewnych kłopotów, to można uznać, że zachowana dziesiątka ze zna‑
kiem X przynależy do omawianej właśnie talii ze względu na wymiary, obcięte rogi 
i kolorystykę54. Ten zestaw kart powtarza wzorzec talii Berhnarda Merklego, które 
ustanowiły długo naśladowany typ norymberskich kart (w literaturze niemieckiej 
nazywanych Merkle-Bildes). Stroje postaci pojawiające się na kartach kojarzonych 
z Bernhardem Merklem są dość archaiczne, bo wywodzą się z XV stulecia55, był to 
jednak typ bardzo rozpowszechniony i wykorzystywany przez innych kartowników, 
w zmienionej zaś formie dotrwał do czasów współczesnych jako Ansbacher Bild56.

Talia druga (Berhnard Merkle?)

Druga talia pod względem ikonografii jest bardzo podobna do talii pierwszej, a kar‑
ty należące do drugiej talii można prawdopodobnie powiązać z warsztatem same‑
go Bernharda Merklego z Norymbergii, na co wyraźnie wskazują cechy stylowe 
i sygnatura na tuzie żołędnym57. Karta ta jest prawdopodobnie identyczna z tuzem 
żołędnym (Inv.-Nr.: GNM Sp. 19, kapsel 515) ze zbiorów Germanisches National‑
museum w Norymberdze (il. 9). Należy on do grupy kart pochodzących z kilku talii 
Bernharda Merklego, które są przechowywane w tym muzeum (il. 11)58. Stanowią 
one więc istotny punkt odniesienia dla kart odnalezionych w Gnieźnie z omówionej 
już talii pierwszej i omawianej tu talii drugiej.

Karty, które można przypisać do drugiej talii, są nieznacznie mniejsze od 
tych z talii pierwszej (90 × 70 mm), a ich rogi są zaokrąglone (il. 5, 7, 9–10). Paleta 
barwna jest wyraźnie ciemniejsza, bardziej zgaszona. Zielenie są zapewne również 
grynszpanowe, lecz w obecnym stanie przedstawiają się zupełnie inaczej niż w talii 
pierwszej – są znacznie ciemniejsze z brązowymi tonami. Grynszpan (zieleń mie‑
dziana) jest uzyskiwany w procesie korozji miedzi, na którego przebieg i skutki ma 
wpływ wiele zmiennych. Dodatki, jak na przykład chlorek sodu, pozwalają osiągnąć 
różne odcienie zieleni. Można więc z użyciem zieleni miedziowej uzyskać rozmaite 
efekty barwne (w tym lekko błękitny odcień z talii pierwszej), lecz są one narażone 
na zmianę koloru. Grynszpan może brązowieć i taki właśnie efekt jest widoczny na 
katach drugiej talii z Gniezna – w powiększeniu mikroskopowym widać wyraźnie 

54	 Rozpoznanie kart liczbowych dzwonków przysparza bardzo dużo problemów. Trudno rozróżniać je 
na podstawie kształtu, a różnice kolorystyczne są dość subtelne i warunkowane przez stan zachowania 
kart. Sposób uporządkowania ich należy traktować wyłącznie hipotetycznie.

55	 D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 44.
56	 Ibidem, kat. 46.
57	 Katarzyna Krzak-Weiss stwierdziła, że karty odnalezione w Gnieźnie wykonano przynajmniej w dwóch 

różnych warsztatach, a jednym z nich była prawdopodobnie pracownia Merklego (tuz żołędny, król 
żołędny, żołędny i dzwonkowy niżnik), K. Krzak-Weiss, O bezcennych…, s. 156.

58	 A. Essenwein, Katalog der im germanischen Museum befindlichen Kartenspiele und Spielkarten, Nürn‑
berg 1886, s. 7; D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 44 (Inv.-Nr.: GNM Sp. 1–12, 14–16, 18, 
kapsel 515), 45 (Inv.-Nr.: GNM Sp. 13, 17, kapsel 515), 46 (Inv.-Nr.: GNM Sp. 19–31), 47 (Inv.-Nr.: 
GNM Sp. 32–46, kapsel 515).
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przejścia między brązem a zielenią59. Podobne zmiany koloru można dostrzec na 
kartach Merklego w Norymberdze (il. 11)60. Sposób rozmieszczenia kolorów jest 
również ten sam. Obok zieleni użyte zostały czerwień (obecnie brunatna w od‑
cieniu) oraz kolor pomarańczowy.

Il. 9. Porównanie tuzów żołędnych z talii ze zbiorów gnieźnieńskich (u góry 
po lewej) i z talii Bernharda Merklego (u góry po prawej; u dołu obie karty 
nałożone na siebie), Gniezno, Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, BK Frag., 

karty do gry, koperta 2, nr 13; Norymberga, Germanisches Nationalmuseum, 
Sp. 19, kapsel 515; fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie, Germanisches 

Nationalmuseum in Nürnberg, opracowanie graficzne: M. Herman

59	 Na temat podobnego brązowienia grynszpanu i uzyskiwania tego pigmentu, zob. S. Fletcher, L. Glins‑
man, D. Oltrogge, The Pigments on Hand-Colored Fifteenth-Century Relief Prints from the Collections 
of the National Gallery of Art and the Germanisches Nationalmuseum, w: The Woodcut in Fifteenth-

-Century Europe, ed. Peter Parshall, Washington, D.C. 2009, s. 286–287.
60	 W szczególności: D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 46–47.



talia druga (A)

talia druga (B)

Il. 10. Porównanie talii drugiej A i drugiej B, Gniezno, Biblioteka Katedralna 
w Gnieźnie, BK Frag., karty do gry (numery naniesione na ilustrację); 

fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie 
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Il. 11. Wybrane karty dworskie z talii Berhnarda Merklego, Norymberga, 
Germanisches Nationalmuseum (numery naniesione na ilustrację); 

fot. Germanisches Nationalmuseum in Nürnberg

Przy bardzo uważnym przyjrzeniu się barwom można zaobserwować pewne 
subtelne różnice pośród kart drugiej talii (il. 10). W przypadku króla i tuza żołęd‑
nego (2.14, 2.13), króla dzwonkowego (6.19), wyżnika i niżnika winnego (4.1, 4.2) 
oraz niżnika czerwiennego (4.9) kolor czerwony jest mocno nasycony i wyraźnie 
ciemny. Natomiast jeśli chodzi o króla winnego (symbol niezachowany, rozpoznanie 
na podstawie analogii; 4.5), wyżnika i niżnika żołędnego (2.9 i 2.12) oraz niżnika 
dzwonkowego (6.17) czerwień jest znacznie bledsza i nieco jaśniejsza. Dodatkowo 
obie grupy – ciemniejsza (talia druga A) i jaśniejsza (talia druga B) różnią się spo‑
sobem opracowania (il. 10). Linie odbijane z klocka w talii drugiej B są znacznie 
cieńsze. Idąc tropem koloru i charakteru linii, trzeba by uznać, że do tej talii należy 



Mobilissimae 311

także dziesiątka czerwienna (8.7), żołędna (2.8) i winna (3.10). Dwie ostatnie są 
oznaczone krzyżem św. Andrzeja (lub rzymską cyfrą X), a dziesiątka czerwienna 
jest oznaczona krzyżem (il. 5). Dość wyjątkowe może się wydawać funkcjonowanie 
w ramach jednej talii dwóch sposobów oznaczania dziesiątek – znakiem krzyża, co 
było od 1518 roku zakazane w Norymberdze, i znakiem X – zalecanym jako alterna‑
tywa dla pierwszego. Na norymberskich kartach wiązanych z Merklem znajdziemy 
jednak obydwa oznaczenia (krzyż św. Andrzeja i krzyż)61.

Porównanie kart Merklego odnalezionych w Norymberdze i talii drugiej z Bi‑
blioteki Katedralnej w Gnieźnie utrudnia ich stan zachowania – zarówno ze względu 
na zniszczenia, jak i niekompletność talii. Wielu szczegółów nie da się też ustalić 
bez równoczesnego oglądu obydwu zestawów. Niestety reprodukcje cyfrowe nie są 
wystarczające, gdy chodzi o subtelne różnice, na przykład w wymiarach czy kolory‑
styce. Znaczna część z kart przechowywanych w Gnieźnie znajduje jednak analogie 
w opisanych przez Hoffmanna taliach norymberskich (il. 5, 7, 9–11)62. Karty bardzo 
podobne lub tożsame należą zarówno do wyróżnionej tu talii drugiej A, jak i B. Być 
może, mimo różnic, należały jednak do jednej talii? Materiał porównawczy jest zbyt 
mały, więc tymczasem należy poprzestać na tych obserwacjach, które może uda się 
zinterpretować w przyszłości.

Osobnym zagadnieniem jest wskazanie, z którym z Berhnardów Merkle należa‑
ło by wiązać talię drugą. Bernhard (I) Merkle (Merkl, Merckle) został odnotowany 
w źródłach norymberskich jako Briefmaler w 1527 roku. Zmarł w 1569 roku zosta‑
wiając trzynaścioro dzieci z trzech małżeństw. Najstarszy syn z drugiego małżeństwa 
Bernharda (I) był imiennikiem ojca i kontynuował jego fach jako kartenmaler; zmarł 
w 1575 roku. W sprawę podziału majątku Bernharda (I) był zaangażowany karten‑
macher Hans Merklin z Ulm, którego syn Berhnard (III) Merkle poszedł śladami 
ojca i swoich imienników, kontynuując pracę kartownika. Urodził się w Ulm, uczył 
się w ojcowskim warsztacie w Nördlingen, aby stać się obywatelem Norymbergii 
w 1584 roku, gdzie zmarł w 1621 roku63. Żyło zatem przynajmniej kilku kartowni‑
ków (odnotowywanych w źródłach z różnymi wariantami nazwy swojego zawodu), 
którzy w ciągu XVI wieku, a nawet na początku XVII wieku mogli sygnować swoje 
talie w ten sam sposób, a jeżeli odziedziczyli klocki – drukować ze starych matryc.

61	 Ibidem, kat. 44 (Inv.-Nr.: GNM Sp. 16), 45 (Inv.-Nr.: GNM Sp. 17), 46 (Inv.-Nr.: GNM Sp. 25), 47 (Inv.‑
-Nr.: GNM Sp. 32).

62	 Można jednak stwierdzić, że łudząco podobne są: tuz żołędny, siódemka żołędna, król żołędny, win‑
na dziewiątka, niżnik i wyżnik, niżnik dzwonkowy, niżnik winny, winna siódemka; drobne różnice 
są łatwiej dostrzegalne w niżniku żołędnym (inny kształt kluczy, układ palców uniesionej dłoni), por. 
D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 46. Różnice są także widoczne w dziesiątce czerwiennej 
z krzyżem (grubsze linie w przypadku talii z Gniezna, zakończenia serc subtelnie przechylone w innych 
kierunkach) i królu dzwonkowym (ten z talii z Gniezna ma pukiel włosów przy prawym policzku), por. 
ibidem, kat. 47.

63	 Dane biograficzne za L. Sporhan-Krempel, Kartenmaler und Briefmaler in Nürnberg, „Philobiblion” 10 
(1966), H. 3, s. 141; eadem, Nürnberger Kartenmacher, „Börsenblatt für den Deutschen Buchhandel” 
18 (1962), s. 627–628.
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Detlef Hoffmann datował karty norymberskie analogiczne do odnalezionych 
w Gnieźnie na pierwszą połowę XVI wieku64. Hellmut von Rosenfeld datował je 
natomiast na podstawie cech stylistycznych na około 1550 rok, lecz zdaje się, że nie 
znał wtedy informacji o najstarszym Bernhardzie65. Karty te bywają także datowane 
na lata osiemdziesiate XVI wieku66, więc chociaż uważa się, że ustalenia Hoffmanna 
są obowiązujące, to widać jak problematyczne jest datowanie tego typu dzieł. Jeżeli 
odniesiemy datowanie Hoffmanna do drugiej talii odnalezionej w Gnieźnie, to zasta‑
nawiające jest wykorzystanie kart z początku stulecia w oprawie, która mogła powstać 
najwcześniej w 1590 roku. O ile karty pergaminowego rękopisu mogły przetrwać 
długo, co zapewniała ich religijna treść, jak i wytrzymałe podłoże, tyle karty do gry 
były rzeczą nietrwałą. Datowania nie ułatwiają okoliczności znalezienia kart Mer‑
klego z Germanisches Nationalmuseum w Norymberdze, ponieważ przez stulecia 
spoczywały za drewnianą boazerią jednego z norymberskich domów i w 1885 roku 
trafiły do muzeum67. Tak wydobyte karty podzielono w katalogu Hoffmanna na trzy 
zespoły z zastrzeżeniem, że inne konfiguracje są możliwe68. Nie wiadomo bowiem, 
do ilu talii należały karty znalezione w Norymberdze i jak były między nimi po‑
dzielone. Sprawa wygląda więc bardzo podobnie w przypadku kart z Gniezna, które 
można przypisać Merklemu i które dla ułatwienia zostały tu nazwane talią drugą.

Talia trzecia (Walenty Szarfenberger Młodszy?)

Do omówienia pozostała najgorzej zachowana talia trzecia. Na podstawie analizy 
przedstawień trudno powiązać ją precyzyjnie z którymś ze znanych typów kart nie‑
mieckich. Po pierwsze, talia trzecia jest bardzo uszczuplona – nie zachował się żaden 
król. Karty są niewielkich rozmiarów, a przedstawienia w znacznym stopniu zredu‑
kowane. Na kartach liczbowych nie ma dodatkowych wyobrażeń zwierząt lub scen 
rodzajowych, a dziesiątki są oznaczone znakiem X. Karty dworskie przedstawiają 
landsknechtów, co było bardzo popularne w taliach niemieckich69. W przypadku 
omawianej talii trzeciej przedstawienia te są zdecydowanie uproszczone. Przed‑
stawienia wyżników winnego (4.8) i żołędnego (1.4) są bliźniacze, zarówno pod 
względem stroju, pozy, jak fizjonomii (il. 12). Obaj stoją w rozkroku z lewą dłonią 

64	 D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 44–49, por. A. Essenwein, Katalog der im…, s. 7, 
Tafel I–VI.

65	 Badacz cytował dane biograficzne dotyczące syna, pomijając ojca, zob. H. Rosenfeld, Münchner Spiel-
karten um 1500. Ein Beitrag zur Datierung der Spielkarten des 15. und 16. Jh., Bielefeld 1958, s. 13, 16.

66	 Die schönsten deutschen Spielkarten, hrsg. von H. Rosenfeld, E. Kohlmann, Leipzig 1964, kat. 35–36.
67	 A. Essenwein, Katalog der im germanischen…, s. 7; D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 44–47.
68	 Zob. przyp. 72.
69	 Wpływ Virgila Solisa i Josta Ammana: D. Hoffmann, Frühe Holzschnitt-Spielkarten…, s. 34–41; E. Cass, 

The Influence of Amman on Card Design, „The Playing-Card. Journal of the International Playing Card 
Society” 6 (1977–1978), no. 4, s. 110–123; idem, The Influence of Amman on Card Design (Concluded), 

„The Playing-Card. Journal of the International Playing Card Society” 7 (1978–1979), no.1, s. 2–11; 
M. Klinkow, Spielkartenmakulatur…, s. 82–87. 



Mobilissimae 313

na biodrze, a w prawej dłoni trzymają symbol koloru, który wyrasta z długiej łodygi. 
Noszą dublety zapinane na guziki z krótkimi, lekko bufiastymi rękawami, a pod ich 
szyjami widać wyłożone, trójkątne kołnierze. Sięgające do wysokości kolan pasiaste 
pludry pokrywają ukośne nacięcia. Niżnik winny (4.6) jest do nich bardzo podob‑
ny z tą różnicą, że w prawej ręce trzyma włócznię (?). Wyżnik czerwienny (8.1) ma 
znacznie krótsze pludry, czapkę z piórkiem i kołnierzyk układający się w falbankę. 
Z wyżnika dzwonkowego (6.8) uchowała się tylko lewa ręka unosząca strzelbę. Ze 
względu na obecne w tej talii powtórzenia można przypuszczać, że był on podob‑
ny do fragmentu ostatniej z zachowanych kart dworskich z tego zestawu, na której 
widać tylko landsknechta w dublecie z nacięciami, hełmie lub obcisłej czapce ozdo‑
bionej piórkiem, trzymającego strzelbę opartą o lewe ramię (4.4). Dolna część karty 
się nie zachowała.

Il. 12. Figury dworskie z talii trzeciej, Gniezno, Biblioteka Katedralna w Gnieźnie 
BK Frag., karty do gry (numery naniesione na ilustrację); fot. Archiwum 

Archidiecezjalne w Gnieźnie

Takie przedstawienia były powszechne, lecz poza, ogólny wygląd stroju i za‑
rost wyżników winnego i żołędnego z gnieźnieńskich kart przypominają wyżnika 
żołędnego z talii Clasa Otha z 1565 roku (norymberski typ D, il. 13)70. Wydobyty 
z oprawy w Gnieźnie wyżnik czerwienny talii trzeciej zdaje się natomiast sumą 
innych kart z talii Otha: wyżnika czerwiennego (poza, w tym szczegóły układu 
nóg) i czerwiennego niżnika w zakresie stroju (krótkie pludry, czapka z piórkiem 
i falbanka kołnierza). Wąsaty landsknecht, którego koloru ani wartości ustalić nie 
można, przypomina wyżnika żołędnego i czerwiennego z tej samej niemieckiej talii. 

70	 D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 62; A. Essenwein, Katalog der im germanischen…, s. 9.
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Podobne układy ciała i stroje wyżników oraz niżników są także widoczne w świd‑
nickich kartach Andreasa Voigta z 1584 roku71, lecz talia Otha jest zdecydowanie 
bliższa omawianej talii trzeciej.

Il. 13. Wybrane figury dworskie z talii Claesa Otha, 1565, Norymberga, 
Germanisches Nationalmuseum, Sp. 2205, 2196, 2204, 2195, 2220; 

fot. Germanisches Nationalmuseum in Nürnberg

Cechą z pewnością wyróżniającą talię trzecią są oznaczenia na tarczach herbo‑
wych. Na dwójce czerwiennej widnieje tarcza ze wzgórzem, z którego wyskakuje 
kozioł (7.12; il. 6). Jest to uproszczona wersja herbu, który został nadany Markowi 
Szarfenbergowi i jego dziedzicom w 1554 roku72. Szarfenbergerowie – bo takiej wer‑
sji nazwiska używali po nobilitacji – stosowali ten herb w sygnetach drukarskich, 
superekslibrisie, pieczęci i filigranach w należącej do rodziny papierni w Balicach73. 
Właśnie wersja z filigranów – uproszczona, pozbawiona trzech gwiazd nad głową 
kozła i wysuniętego języka – jest najbliższa herbowi widocznemu na karcie74.

71	 Karty Andreasa Voigta z 1584 roku zachowały się w zbiorach Yale University Library, New Haven (Cary 
Collection, GER sheet 232); National Gallery of Art, Washington (Rosenwald Collection, 1946.11.206–
1946.11.208); Strahovská knihovna, Praha (708/zl), zob. S. Radau, R. Sachs, Das große „W“…, s. 68–69; 
R. Sachs, Schweidnitz und seine Spielkartenproduzenten, „Das Blatt” 20 (1999), s. 3–6; M. Hájková, 
Homo ludens Pragensis…, s. 106–109; S. Radau, R. Sachs, „Gottes Segen liegt bei Cohn”. Die Geschichte 
der Spielkarten in Schlesien, Bd. 2: Katalog, Berlin 2006, s. 25–29, nr 11. Serdecznie dziękuję Sigmarowi 
Radau i Rainerowi Sachsowi za udostępnienie ich publikacji.

72	 Góra przedstawiona na gnieźnieńskiej karcie jest czerwona, co nie odpowiada barwom heraldycznym 
Szarfenbergerów, ale prawdopodobnie wynikało z ekonomii pracy – wszak cała karta była kolorowana 
na czerwono, a drobne detale byłoby trudno oddać w innych barwach przy kolorowaniu szablonem.

73	 J. Kiliańczyk-Zięba, Sygnety drukarskie w Rzeczypospolitej XVI wieku. Źródła ikonograficzne i treści 
ideowe, Kraków 2015, s. 104–109.

74	 Herbu Szarfenbergerów użył także Kryspin Scharffenberg w swoim malowanym ekslibrisie, lecz jest 
to przypadek raczej odosobniony, ponieważ ten wrocławski drukarz należał do innej gałęzi rodziny, 
ibidem, s. 107–108.
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Z dużym prawdopodobieństwem można powiązać herb na karcie z krakowskimi 
Szarfenbergerami75. Walenty Szarfenberger był bowiem wymieniony w 1587 roku 
pośród dłużników krakowskiego kołtryniarza Stanisława jako chartarius76. Jego 
ojciec, także Walenty, był dziedzicznym dzierżawcą młyna lub młynów papierni‑
czych w Balicach, które uzyskał częściowo na drodze spadku po swoim ojcu Marku, 
a w znacznej mierze poprzez kolejne transakcje77. Walenty Starszy (ojciec) zmarł 
w 1584 roku, więc nie mógł być tożsamy z „Walentym chartariusem”78. Nie wiemy, 
jak dokładnie przebiegał podział spadku po Walentym Starszym, lecz na początku 
lat dziewięćdziesiątych XVI wieku to Walenty Młodszy dysponował prawami do 
papierni w Balicach. Ojciec i syn byli więc związani z rzemiosłem papierniczym, 
a krakowski statut papierników z 1546 roku, uważany za statut ogólnopolski, wy‑
raźnie zakazywał łączenia rzemiosł i wskazywał, że osoby wyrabiające karty do gry 
(carthae lusoriae) w warsztacie papierniczym powinny być wydalone z rzemiosła79. 
Papiernia Marka Szarfenbergera i jego dziedziców była wprawdzie częściowo wyłą‑
czona z przepisów statutu, lecz zdaje się, że tylko w zakresie wykonywania rzemio‑
sła bez stosownej nauki80. Sądzi się jednak, że prawo dotyczące niełączenia profesji 
papiernika i kartownika nie było przestrzegane, jak dowodzić ma przykład szcze‑
gólnie uprzywilejowanych papierników poznańskich Tomasza Stempfela i Michała 
Eldsnera z Gdańska, którzy także zatrudniali kartowników81. Jako wyjątek w litera‑
turze podaje się również właśnie przykład Walentego Szarfenbergera82.

Słowo chartarius, którym został określony Walenty, wymaga wyjaśnienia, po‑
nieważ według słowników łacińskich może oznaczać producenta lub sprzedawcę 
papieru. W polskich źródłach kartownicy są często wymieniani są pod różnymi 

75	 W jednej z talii wiedeńskiego kartownika Hansa Forstera z około 1570 roku pod czwórką dzwonkową 
znajduje się tarcza z głową kozła umieszczoną pomiędzy inicjałami kartownika. To przedstawienie 
jest jednak bardzo odległe od ujęcia szarfenbergerowskiego – kończy się na szyi, zob. D. Hoffmann, 
Altdeutsche Spielkarten…, kat. 124.

76	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 739; ANK, Jurydyka Garbary, sygn. 29/40/0/1.1/12, Acta sca‑
binalia suburbii Cerdonum, s. 683.

77	 J. Ptaśnik, Papiernie w Polsce…, s. 11–12; idem, Cracovia impressorum…, nr 539; ANK, AMK, Scabi‑
nalia, 29/33/0/1.1.1/14, Liber actorum dominorum scabinorum Cracoviensium, s. 439–441. Marek 
Szarfenberger miał dwie papiernie: Żabi Młyn w Prądniku i Balice, zob. J. Ptaśnik, Cracovia impres-
sorum…, s. 115–116. Ponadto po śmierci Marka Szarfenbergera inni spadkobiercy mieli zapłacić 
Walentynowi Szarfenbergerowi Starszemu 35 florenów i 30 groszy za pracę w młynie papierniczym, 
w którym mieszkała także jego rodzina, zob. ANK, AMK, Consularia, 29/33/0/1.4.1/441, s. 344–346.
Walenty (jako Foltyn – Foltin) był notowany 12 października 1577 roku jako dziedziczny dzierżawca 
młynów papierniczyh w Balicach, zob. J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 675; ANK, Archiwum 
miasta Kleparza, Księgi i akta urzędu rady (acta consularia), 29/36/0/2.1/29, Actionum dominorum 
consulum Clepardiensium eorum sumptu […] comparata, s. 815. 

78	 Z. Noga, M. Wyżga, Szarfenberger Walenty (Fołtyn), w: Polski słownik biograficzny, t. 47, red. A Roma‑
nowski, Kraków 2010–2011, s. 95–96.

79	 J. Ptaśnik, Papiernie w Polsce…, s. 38–40; idem, Cracovia impressorum…, nr 535; S. Żurowski, Organi-
zacja papierników…, s. 10–12; Warszawa, Archiwum Główne Akt Dawnych, Metryka Koronna [dalej: 
AGAD, MK], 1/4/0/1/MK 071, fol. 354r.

80	 Ibidem, fol. 352r; J. Ptaśnik, Papiernie w Polsce…, s. 25.
81	 Zob. wyżej i M. Wojciechowska, Z dziejów książki w Poznaniu…, s. 83.
82	 J. Ptaśnik, Papiernie w Polsce…, s. 35–36; idem, Cracovia impressorum…, s. 128. 
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nazwami (m.in.: karthownik, cartarius, chartarius, charifex, kartenmacher). Wy‑
mienione terminy były, jak się zdaje, przynajmniej w krakowskich źródłach raczej 
konsekwentnie używane na wskazanie osób zajmujących się wyrobem kart do 
gry. Jest to widoczne szczególnie wtedy, gdy w tych samych zapisach zestawiano 
ze sobą osoby związane z rzemiosłem papierniczym i kartowniczym. Dobitnym 
przykładem jest spór między papiernikami i kartownikami (inter papyropoenum 
et chartularios) odnotowany 2 września 1600 roku83. Wcześniej, w 1552 roku, swój 
spór sądowo rozstrzygali „Ioannes papierik de Wilczkowicze” i „Ioannes Boczek 
cartarius”84. W statucie papierników z 1546 roku papiernictwo to artificium pa-
piracii, a mistrzom i czeladnikom tego rzemiosła zakazano wyrobu kart do gry 
(cartharum lusoriarum)85.

Sięgając do źródeł jeszcze starszych (wprawdzie nie polskich, lecz polskim bli‑
skich), można przytoczyć łacińskie definicje łacińskich i czeskich terminów sporzą‑
dzone przez Pavla Žídka, a zawarte w Viginti atrium liber z około 1463 roku. Žídkek 
definiował kartownika (cartularius, „caretnik”) jako rzemieślnika, który potrafi two‑
rzyć karty z klejonego papieru, na którym umieszcza obrazy i inne znaki w określo‑
nej liczbie, służące do zabawy chłopcom. Kartownik mógł swoją pracę wykonywać 
precyzyjnie – ręcznie, zgodnie ze sztuką malarską lub z użyciem form. Narzędzia‑
mi kartowników według Žídka były klej, papier, pędzle, farby, forma i pióro86. Nie 
jest jednak w pełni jasne, czy formę należy tu interpretować jako matrycę (na to 
wskazywałaby liczba pojedyncza), czy szablony do kolorowania. Definicja papier‑
nika („papireista”, „papronik”) odnosi się natomiast jasno do procesu wytwarzania 
papieru ze szmat87. Wskazanie kolorowania i sklejania jako czynności przynależnej 
kartownikom występuje także w źródłach poznańskich, które mówią o malarzach 
i twórcach – pictores, aut factores chartarum lusoriarum oraz o „spajaczach” – com-
pactores88. Rozróżnienie to jest ciekawe w kontekście podziału na kartenmacherów 

83	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 811.
84	 Cracovia artificum 1501–1550, z. 1, oprac. J. Ptaśnik, Kraków 1936, nr 606; ANK, AMK, Advocatialia, 

29/33/0/1.2.1/149, Supplementum actionum advocatialium civilium anni 1552, s. 488.
85	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, s. 127–128; AGAD, MK, 1/4/0/1/MK 071, fol. 352r–355r (354r).
86	 Por. E. Jednorowska, Karty do gry w zbiorach Muzeum Historycznego Miasta Krakowa…, s. 67; „(caretnik) 

[C]artularius est artifex sciens cartas facere ex papiro conbituminato et aliquialiter recurvato, quibus 
infigit ymagines aut alios caracteres certo in numero pro ludo puerorum arte pictoria de manu precise 
aut per formas ad hoc dispositas, cujus instrumenta sunt bitumen, papirus, pinzelli, colores, forma et 
penna”, BJ, rkp. 257 V, fol. 189v, kol. 2. Bitumen to klej skórny, gdyż w tym samym źródle opisany jest 

„kleynik [B]ituma” (ibidem, fol. 188v, kol. 1), który z odpadków pergaminowych robi klej: por. L. Lepszy, 
Pergameniści i papiernicy krakowscy w ubiegłych wiekach i ich wyroby, „Rocznik Krakowski” 4 (1900), 
s. 234–235. Zob. także: Chartarius, w: Słownik łaciny średniowiecznej w Polsce, t. 2: C, red. M. Plezia, 
Wrocław 1959, szpalta 358.

87	 „(papronik) [P]apireista est artifex sciens parare papyrum secundum majorem aut minorem subtili‑
tatem; cujus materia, ex qua operatur, est omnis pannus lineus aut laneus putrefactibilis, cui coctione 
forti donatur albedo cum iunco marino; cujus instrumenta sunt caldaria, furni, antra, iuncus, forme, 
fusoria et alia”, BJ, rkp. 257 V, fol. 189r, kol. 1.

88	 APP, AMP, Acta civilia civitatis Posnaniensis, 53/474/0/2.1.1.3/I.16, fol. 127r; APP, AMP, Acta consularia 
(akta urzędu i sądu rady miejskiej), 53/474/0/2.1.1.2/I.7, Liber obligacionum decretorum, quietatio‑
num contractuum bona immobilia, summas pecuniaris ac res ad diuturnitatem pertinentes continens 
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i kartenmalerów znanego ze źródeł niemieckich, lecz wiemy, że nie był on ani ostry, 
ani stosowany konsekwentnie. Chociaż zawsze w przypadku interpretacji zapisów 
w źródłach należy zachować ostrożność, to podział w nazewnictwie polskim na 
kartowników i papierników, a tym samym określenie głównego zawodu Walentego 
Szarfenbergera, wydają się jasne.

Herb Szarfenbergerów jest jednym ze znaków umieszczonych na kartach tej talii. 
Drugi, przedstawiający tarczę herbową z cyrklem, piórem i dłutkiem znajduje się 
na tuzie dzwonkowym (6.1, 6.2; il. 6). Wyobrażenia wymienionych przedmiotów są 
ułożone na kształt dwóch przeplatających się liter V – cyrkiel stanowi V odwrócone, 
na które nałożono pochylone względem siebie dłutko i pióro. Obydwa narzędzia, 
a zwłaszcza dłutko, stanowiły typowe elementy monogramów formschneiderów – 
rzemieślników wycinających klocki drzeworytnicze. Sygnowanie kart zarówno przez 
kartowników, jak i formschneiderów było praktyką powszechną w Polsce i poza jej 
granicami. Na kartach Heinricha Hauka pojawiał się jego znak, herb Frankfurtu, 
a czasem także monogram OH, który jest odnoszony do formschneidera ze względu 
na sąsiedztwo przedstawienia jego narzędzi – dłutka i pióra89. Dłutka i cyrkiel, obok 
szklanicy, pojawiły się także przy monogramie HB na wiedeńskiej talii Hansa Fo‑
stera z około 1564 roku90. Podobnie krakowska talia Marcina Skorupki z 1595 roku 
przy dziewiątce czerwiennej ma z inicjały AF, które interpretuje się jako sygnaturę 
drzeworytnika Adama Frankowicza, kartownika z Brzeżka (il. 14)91. Podpis samego 
Marcina Skorupki wraz z datą widnieje na tuzie winnym, a na tuzie czerwiennym 
tarcza herbowa z dwoma przebitymi sercami92.

Stosowanym przez formschneiderów znakiem dłutka posługiwał także się Wendel 
(Wendelin) Scharffenberg, który ilustrował biblię szarfenbergerowską (wyd. 1575) 
i Statuta Jana Herburta (wyd. 1570)93. Wendel był już na przełomie lat sześćdzie‑
siątych i siedemdziesiątych XVI wieku w Krakowie, ponieważ immatrykulował się 
na Uniwersytecie Krakowskim w semestrze zimowym 1569–1570 jako „Vindelinus 
Georgy Szafemberg Gierlicensis dioc. Vratislaviensis”94. Śląscy Scharffenbergowie, 

coram spectabili consulatu Posnaniensi […] signo A., fol. 57v–58r. Jerzy Hann jako „compactor et pictor 
chartarum”: APP, AMP, 53/474/0/2.1.1.3/I.27, Acta coram spectabilis consulatu Posnaniensi, fol. 260v.

89	 M. Klinkow, Spielkartenmakulatur…, s. 42–43; Yale University Library, Beinecke Rare Book and Ma‑
nuscript Library, Cary Collection of Playing Cards, GERsheet249, https://collections.library.yale.edu/
catalog/11021549 (dostęp: 22.10.2024).

90	 D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 118–119.
91	 Brzmienie nazwy miejscowości podane za Janem Ptaśnikiem (Cracovia impressorum…, s. 129, nr 781). 

Richard Sabela interpretował miejscowość jako śląski Brzeg, ale mogło być to także małopolskie Brze‑
sko. Podobnie orła interpretował jako śląskiego, zob. R. Sabela, Chartarius Martinus Skorupka…, s. 100.

92	 S. Krzysztofowicz, Grupa krakowskich kart, s. 689–691.
93	 E. Chojecka, Związki artystyczne polskiego drzeworytu renesansowego z grafiką europejską. Kryspin 

i Wendel Scharffenbergerowie, w: 500-lecie polskiego słowa drukowanego na Śląsku, przedm. J. Trzy‑
nadlowski, Wrocław 1978, s. 191–192; J. Muczkowski, Zbiór odcisków drzeworytów w różnych dziełach 
polskich w XVI i XVII wieku odbitych a teraz w Bibliotece Uniwersytetu Jagiellońskiego zachowanych, 
Kraków 1849, nr 122, 125.

94	 BJ, rkp. 260 III, 51r; Album studiosorum Universitatis Cracoviensis, t. 3, f. 1, Ab anno 1551 ad annum 
1589, ed. cur. A. Chmiel, Kraków 1896, s. 74; J. Vlachová, Known and Unknown Creators of the Illu-
strations for the Prague Editions of Mattioli’s Herbal (1562, 1563), „Huntia” 18 (2021), no. 4, s. 166.
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Kryspin i jego bratanek Wendel, współpracowali z krakowskimi Szarfenbergerami 
właśnie jako formschneiderzy.

Il. 14. Wybrane karty z talii Marcina Skorupki, 1595, Kraków, Archiwum Narodowe 
w Krakowie, 29/1604/0/-/32; fot. Archiwum Narodowe w Krakowie

Należy jednak odnotować, że drzeworyty z trzeciej talii odnalezionej w Gnieźnie 
są słabej jakości, która nie odpowiada znanej twórczości Wendelina Scharffenber‑
ga i można przypuszczać, że układ symboli pracy formschneidera przypominający 
litery V był tu przypadkowy. Być może jednak trop śląski jest słuszny, ponieważ na 
wspomnianej już talii świdnickiego kartownika Andreasa Voigta z 1584 roku na 
tuzie czerwiennym widnieje tarcza o tym samym kształcie i niemal identycznym 
godle, co na tuzie dzwonkowym odnalezionym w Gnieznie95. Na świdnickiej tarczy 
dłutko, cyrkiel i pióro są przedstawione w tym samym układzie, lecz towarzyszą 
im dodatkowo inicjały MR i bardzo małe, słabo czytelne symbole w dolnej części 
pola tarczy (il. 15). Same figury dworskie, mimo podobieństw kostiumologicznych 
i układu ciał, różnią się jednak od tych z trzeciej talii z Gniezna w sposób istotny – 
zamiast dziesiątek są królowe, a jakość artystyczna rycin jest nieco lepsza. Bardzo 
podobna tarcza z monogramem SM (lecz obecnie z obciętą dolną częścią) jest na 
tuzie winnym wrocławskiej talii z 1570 roku sygnowanej przez kartownika Steffena 
Meurera (il. 15)96. Nie jest całkiem jasne, czy zbieżność inicjałów kartownika i do‑
mniemanego formschneidera jest przypadkowa. Tak jak w przypadku kart świdnic
kich, w talii wrocławskiej pojawiają się królowe. Trudno stwierdzić, czy drzeworytnik 
kart przechowanych w Gnieźnie był tożsamy ze śląskim monogramistą MR lub SM 
(Steffenem Meurerem?), czy podobieństwo tarczy z sygnaturami formschneiderów 
wynikało z inspiracji któregoś z nich.

95	 R. Sachs, Schweidnitz und seine Spielkartenproduzenten…, s. 6; S. Radau, R. Sachs, Das große „W“…, 
s. 68–69; S. Radau, R. Sachs, „Gottes Segen liegt bei Cohn”…, Bd. 2, s. 25–29, nr 11.

96	 Ibidem, s. 71–74; S. Radau, R. Sachs, „Gottes Segen liegt bei Cohn”…, Bd. 2, s. 20–24, nr 10.
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Il. 15. Porównanie monogramów formschneiderów z talii (od lewej):
– �Andreasa Voigta, 1584, New Haven, Beinecke Library, Cary Collection, GER sheet 

232; fot. Beinecke Library
– �talii trzeciej zbiorów gnieźnieńskich, Gniezno, Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, 

BK Frag., karty do gry, koperta 6, nr 8; fot. Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie
– �talii Steffena Meurera, ok. 1570, Wrocław, Zbiory Zakładu Narodowego im. Ossolińskich; 

fot. Zakład Narodowy im. Ossolińskich we Wrocławiu

Niezależnie od atrybucji samych klocków, wydaje się wielce prawdopodobne, 
że trzecia talia odnaleziona w Gnieznie wytworzona została w Krakowie, zapewne 
w warsztacie Walentego Szarfenbergera, na co wskazuje herb jego rodziny. O Walen‑
tym Szarfenbergerze Młodszym jako kartowniku nie wiemy nic więcej, a wyposaże‑
nie i sposób działania jego warsztatu możemy próbować rekonstruować wyłącznie 
na podstawie analogii z innymi kartownikami. Walenty Młodszy mógł dostarczać 
papier do wyrobu własnych kart. Kartownicy, oprócz zakupu papieru, byli odpowie‑
dzialni za pozyskanie matryc – jako narzędzie niezbędne do wykonywania rzemiosła 
są wymieniane w krakowskich inwentarzach (np. formis ligneis ad artificium car-
tariatus, „formy kartownicze”97). Niektóre inwentarze wymieniają także prasę, lecz 
nie jest jasne, czy była to prasa do druku, która w przypadku drzeworytu nie była 
zupełnie niezbędna, czy raczej do ściskania arkuszy papieru podczas podklejania 

97	 J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 761. Były one stosunkowo drogie. Bartosz Starostka, kartownik 
krakowski, miał w 1609 roku „formy kartownicze dwie nowe po fl. piąci, a dziesięć jedna wedle drugiej 
po fl. dwa, i z osobna dwie: jedna za złoty, a druga za pół złotego”, A. Chmiel, Krakowskie karty do gry 
(dokończenie)…, s. 16; ANK, AMK, 29/33/0/1.2.1/231, Acta controversiarum advocatialis Cracoviensis 
officii, s. 1442.
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warstwy usztywnienia98. Polskie źródła nie precyzują jej przeznaczenia99, ale z in‑
wentarzy włoskich i francuskich kartowników z XV–XVI wieku wiemy, że używali 
oni specjalnych pras do papieru. Podział pracy sugerują także źródła poznańskie – 
w statucie z 1597 roku czytamy o różnym wynagrodzeniu („towarzyskie myto”) – „co 
do prasy – groszy dziesięć, ten co drukuje i klyi – groszy ośm, ten co się wyuczy – za 
pierwsze dwie niedzieli po groszu sześci”100.

Karty były najpewniej od razu kolorowane w warsztacie. Znane inwentarze kra‑
kowskie z XVI wieku nie pozwalają niestety jednoznacznie poprzeć tej hipotezy, 
ponieważ nie wynika z nich, czy farba w nich wymieniana służyła do druku, czy do 
kolorowania kart101. Wiemy jednak, że kartownicy krakowscy sami wprowadzali 
na rynek swoje wyroby: zastrzegli sobie wyłączność handlu kartami, poza jarmar‑
kami, w statucie z 1577 roku i opłacali miejsca w krakowskim smatruzie (rodzaju 
hali targowej)102. Stąd można wysnuć wniosek, że sprzedawać musieli karty gotowe, 
a więc kolorowane. Takie są także karty trzeciej talii znalezionej w Gnieznie.

Oprawa księgi BS 678

Argumentów na krakowskie pochodzenie kart, jak i całej oprawy, jest więcej. Jak już 
wspomniano, oprawa BS 678 zamyka w sobie łacińskie edycje z Drukarni Łazarzo‑
wej z lat 1584–1590: księgi Pymandera i Asclepiusa – obydwa autorstwa włoskiego 

98	 Kartownik Mateusz Bobrzecki według dokumentu z 1589 roku miał bliżej nieokreślony „warsztak, któ‑
ry przynależy do rzemiesła, który kosztuie flor. 16” (być może prasę do druku?) oraz „praszę do tegoż 
rzemiesła” (być może prasa do klejenia kart), J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, nr 753; ANK, AMK, 
29/33/0/1.2.1/209, Acta iudicii civilis Cracoviensis, s. 1031. Na początku stulecia kartowniczka Magda‑
lena sądziła się o nieuregulowane płatności za prasę wycenioną na 3 floreny, zob. J. Ptaśnik, Cracovia 
impressorum…, nr 123; ANK, AMK, 29/33/0/1.2.1/102, Liber Casparis Krischker protunc advocati 
iurati Cracoviensis incipit, s. 143. Być może kartownicy zlecali druk – Antoni Wosiński zeznawał, że 
drukował „obrazki” z form przekazanych przez kartownika Krzysztofa Loxtana, zob. S. Tomkowicz, 
Przyczynki do historyi kultury Krakowa w pierwszej połowie XVII wieku, Kraków 1912, s. 313; ANK, 
AMK, Controversiae 29/33/0/1.4.3/526, s. 606.

99	 T. Depaulis, Imprimait-on des cartes à jouer à Ferrare en 1436?, „The Playing-Card. Journal of the In‑
ternational Playing Card Society” 40 (2012), no. 4, s. 252–256; idem, Playing Cards in Rome – 15th–

–17th Centuries, „The Playing-Card. Journal of the International Playing Card Society” 36 (2008), no. 3, 
s. 207.

100	 I. Baranowski, Przemysł polski w XVI wieku, wyd. K. Tymieniecki, Warszawa 1919, s. 93; APP, Cech 
kartowników (Poznań), 53/636/19, sygn. 168, s. 4; sygn. 169.

101	 W inwentarzu kartownika Bobrzeckiego wymieniono „papier do roboty i farby wszelakiej za zło‑
tych 20, którą pan Grochowski [inny kartownik] wyrobił pospołu z papierem, a tej farby była kło‑
da, ceber i szaflik”. W źródłach niemieckich osobno wymieniano kartenmacherów i kartenmalerów, 
lecz zdarzało się, że w jednej rodzinie pracowały osoby określane tymi różnymi nazwami. Poza 
tym analiza poszczególnych przypadków pokazuje, że terminy używane w źródłach nie zawsze 
odpowiadają temu, co wiemy o działalności poszczególnych kartowników (np. Hans Hauk jest 
nazywany kartenmalerem, a wiadomo, że karty drukował), m.in. J. Ptaśnik, Papiernie w Polsce…, 
s. 38; idem, Cracovia impressorum…, s. 753; L. Sporhan-Krempel, Nürnberger Kartenmacher, „Bör‑
senblatt für den Deutschen Buchhandel” 18 (1962), s. 627; M. Klinkow, Spielkartenmakulatur…, 
s. 35–37.

102	 J. Ptaśnik, Papiernie w Polsce…, s. 37; F. Piekosiński, Prawa, przywileje i statuta…, nr 632, § 2 oraz 
s. 1050; ANK, AMK, Consularia, 29/33/0/1.4.1/447, Acta dominorum consulum Crac., s. 649.



Mobilissimae 321

bernardyna Hannibala Rosseliego, który od 1581 roku przebywał w Krakowie i wy‑
kładał tu na uniwersytecie103. Księga jest pozbawiona znaków proweniencyjnych, a na 
obecnym etapie badań trudno rozszyfrować jej dawne sygnatury (F 16; N34 a d f; 
28,167 28,169; 5678). Należy więc tymczasem poprzestać na zidentyfikowaniu jej 
jako woluminu ze zbiorów istniejącej od 1603 roku Biblioteki Seminaryjnej w Gnieź‑
nie, na co wskazuje aktualna sygnatura BS104. Wskazanie miejsca i czasu powstania 
oprawy, istotnych dla datowania kart i rozpoznania miejsca ich używania, nie jest 
zupełnie oczywiste. Oprawa została wykonana z makulatury pergaminowej, którą 
na podstawie cech paleograficznych można datować na XV stulecie. Wykorzysta‑
na wtórnie karta pochodzi z części lub tomu De tempore, ponieważ zawiera śpiewy 
oficjum brewiarzowego z liturgii adwentowej105. Zapisano je w powszechnej w Eu‑
ropie Środkowej notacji metzeńsko-niemieckiej106. Notatki naniesione późniejszą 
ręką, jak i otwory po dawnym szyciu przez środek składki wskazują, że rękopi‑
śmienny antyfonarz był w użyciu (il. 2). Bez specjalistycznych badań nad układem 
śpiewów trudno wskazać przybliżone miejsce powstania lub używania rękopisu.

Grzbiet oprawy został dodatkowo zabezpieczony zadrukowanym papierem, któ‑
rego treść obecnie bardzo trudno odczytać ze względu na uszkodzenia wynikające 
z rozdarć i rozwarstwienia podłoża. Była to niewątpliwie makulatura z nierozciętego 
arkusza. Widać na nim trzy strony niewielkiego formatu, na których daje się jedy‑
nie wyrywkowo odczytać treści, po polsku z wtrąceniami łacińskimi, odnoszące się 
do określenia czasu (pór roku), chorób („zimie chorób ciężkich”, sytuacji politycz‑
nej („Zemie Coronie”, „Państwa Ruskie”, „Niezgody Książa”), a jeden niestety moc‑
no uszkodzony akapit dotyczy Lwowa (uszkodzony nagłówek „Lwów”, a w tekście 

„Lwowianie”). Taki zakres tematyczny, jak i niewielki format, sugerować mogą, że 
był to prognostyk. Nie udało się znaleźć innego egzemplarza, lecz nie dziwi to wo‑
bec ogromnej poczytności i szybkiej dezaktualizacji tego typu wydawnictw. Powsta‑
wanie prognostyków w Koronie było szczególnie związane z Uniwersytetem Kra‑
kowskim, ponieważ pierwszeństwo w ich tworzeniu i korektach mieli od 1549 roku 

103	 W. Murawiec, Hannibal Rosselli – profesor Akademii Krakowskiej i autor „Pymandra”, „Folia Historica 
Cracoviensia” 1 (1989), s. 33–53.

104	 Na temat Biblioteki Seminaryjnej w Gnieźnie zob. J. Rył, Biblioteka Seminarium Duchowego w Gnieź-
nie, w: Księga jubileuszowa Prymasowskiego Wyższego Seminarium Duchownego w Gnieźnie 1602–2002, 
red. P. Podeszwa, W. Polak, Gniezno 2002, s. 109–42.

105	 Są to przeważnie pieśni na trzecią niedzielę adwentu, m.in. na przedniej okładzinie (podaję incipity): 
Prope est ut veniat tempus ejus et dies ejus non elongabuntur miserebitur dominus Jacob et Israel salvabi-
tur; Qui venturus est veniet et non tardabit jam non erit timor in finibus nostris quoniam ipse est salvator 
noster; Descendet Dominus sicut pluvia in vellus; Orietur in diebus eius iustitia et abundantia pacis; Et 
adorabunt eum omnes reges omnes gentes servient ei; Veni domine et noli tardare relaxa facinora plebis 
tuae […], Excita domine potentiam tuam et veni ut salvos facias nos; Ecce radix Jesse ascendet in salu-
tem populorum ipsum gentes deprecabuntur et erit nomen ejus gloriosum; Dabit ei dominus deus sedem 
David patris ejus et regnabit in domo Jacob in aeternum; Veniet dominus et non tardabit et illuminabit 
abscondita tenebrarum et manifestabit se ad omnes gentes alleluia; Jerusalem gaude gaudio magno quia 
veniet tibi salvator alleluia; Dabo in Sion salutem et in Jerusalem gloriam meam alleluia; Montes et om-
nes colles humiliabuntur et erunt prava in directa et aspera in vias planas veni domine et noli tardare 
alleluia.

106	 Uprzejmie dziękuję prof. Pawłowi Gancarczykowi za konsultację.
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profesorowie tej uczelni, którzy zlecali ich druk najczęściej w Krakowie107. Destrukt 
może pochodzić z Krakowa, lecz trudno o tym przesądzać – polskie prognostyki 
ukazywały się również między innymi we Wrocławiu u Kryspina Scharffenberga108.

Il. 16. Znak wodny z herbem Czeki karty przybyszowej klocka BS 678, Gniezno, 
Biblioteka Katedralna w Gnieźnie, BS 678; fot. Archiwum Archidiecezjalne 

w Gnieźnie

To, że oprawę wykonano w Krakowie sugeruje także znak wodny karty przyby‑
szowej na końcu bloku (il. 16). Filigran przedstawia herb Czeki wiązany z papiernią 
w podkrakowskich Czajowicach. Nie udało się znaleźć identycznego znaku wodne‑
go, lecz najbliższy mu był wykorzystany w druku Bazylego Skalskiego w 1609 roku109. 
Papiery z filigranem z tym herbem są datowane na lata 1575–1609, lecz początkowa 
data nie jest pewna. Późniejsze filigrany pochodzą dopiero z lat dziewięćdziesiatych 
XVI wieku, co znajduje odzwierciedlenie w tym, że herb został nadany Giovanniemu 
Battiście Cecchiemu (Janowi Baptyście Czekiemu, 1552–1608) dopiero w 1590 roku. 
Nie można jednak wykluczyć, że papiery z tym znakiem były produkowane wcześniej – 
taka hipoteza jest powszechnie przyjęta w literaturze110. Data najpóźniejszego druku 

107	 R. Żurkowa, Wokół kalendarzy krakowskich z lat 1614–1630, „Rocznik Biblioteki Polskiej Akademii 
Nauk w Krakowie” 26 (1981), s. 43–54; Drukarze dawnej Polski. Od XV do XVIII wieku, t. 1, cz. 1: 
Małopolska. Wiek XV–XVI, red. A. Kawecka-Gryczowa, D. Bacewiczowa, Wrocław 1983, s. 240–242; 
M. Juda, Przywileje drukarskie w Polsce, Lublin 1992, s. 126.

108	 M. Burbianka, Produkcja typograficzna Scharffenbergów we Wrocławiu, Wrocław 1968, s. 31–32, 
42–43.

109	 J. Siniarska-Czaplicka, Katalog filigranów papierni polskich 1500–1800 r., Łódź 1983, nr 258.
110	 Nie jest do końca jasne, czy był początkowo właścicielem innej krakowskiej papierni, czy papiernia 

w Czajowicach należała do niego od lat siedemdziesiątych XVI wieku (jeszcze w 1570 roku w źród‑
łach wspominany jest inny właściciel wsi), czy dopiero po 1590 roku (kiedy także w źródłach od‑
notowano innego dziedzica wsi). Należy jednak pamiętać, że własność gruntów nie przesądzała 
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w BS 678 – rok 1590 – wyznacza datę post quem dla oprawy, która powstała najpóźniej 
na samym początku XVII wieku, kiedy papier z herbem Czeki mógł być jeszcze w uży‑
ciu. Chociaż każda z tych przesłanek – dotyczących rękopisu, druku z prognostykiem 
i znaku wodnego karty przybyszowej – z osobna nie przesądza o krakowskim pocho‑
dzeniu woluminu, to razem stanowią mocniejszy fundament dla poparcia tej hipotezy.

Związki polskiego, niemieckiego i śląskiego kartownictwa

Karty niemieckie, takie jak talie pierwsza i druga z oprawy BS 678, były obecne w Rze‑
czypospolitej. Samo pojawienie się lwa dla tuzów Stefania Krzysztofowicz uważała za 
wpływ niemieckiego kartownictwa111. Jako przykład przywoływała ilustracje do Oratorium 
pałacu duchownego Gabriela Zawieszki (Leopolity) z 1619 roku – tuza dzwonkowego 
i żołędnego z przedstawieniem lwa i z podpisem Bartosz Kartownik112. Innym wpływem, 
który widoczny jest w polskich kartach jest zastosowanie powszechnego dla niemieckie‑
go kartownictwa stroju landsknechtów dla przedstawień niżników i wyżników113, jak 
chociażby w trzeciej z talii odnalezionych w Gnieźnie, przypisanej wyżej Walentemu 
Szarfenbergerowi. Sam sposób sygnowania i forma sygnatury formschneidera obecnej 
w tej talii, jak to już wykazano wyżej, znajduje analogie w kartownictwie śląskim (il. 15).

Stroje landknechtów noszą także niżnicy i wyżnicy z talii Marcina Skorupki. Ri‑
chard Sabela widział w kartach Skorupki wyraźny wpływ śląskiego kartownictwa, co 
wyraża się wprost również obecnością śląskiego orła na tarczy na jednej z kart tej talii 
(il. 14)114. Związki ze Śląskiem, a konkretnie z Świdnicą, mogą być w tym przypadku 
jeszcze silniejsze. O plecy króla dzwonkowego z talii Skorupki opiera się stojący na tyl‑
nych nogach dzik. Wizerunek dzika pojawiał się w ten sam sposób również na kartach 
z królem dzwonkowym i żołędnym świdnickiej talii z połowy XVI wieku115. Przedsta‑
wienie dzika lub świni w taliach niemieckich było często umieszczane w dolnej części 
kart z tuzami (Daus)116, lecz na przywoływanej w niniejszym tekście już kilkukrotnie 
świdnickiej talii Andreasa Voigta z 1584 roku wspięty dzik został wyobrażony na tuzie 

o tym, kto zawiadywał pracą papierni, zob. J. Ptaśnik, Cracovia impressorum…, s. 125; J. Siniarska‑
-Czaplicka, Papier druków tłoczonych na ziemiach województw krakowskiego i sandomierskie-
go w latach 1550–1700, „Kwartalnik Historii Kultury Materialnej” 24 (1976), nr 2, s. 268–269; 
eadem, Katalog filigranów…, nr 251–259 oraz s. 10; J. Wojtkowicz, Trzech Janów Baptystów. Włosi 
w renesansowym Krakowie, „Rocznik Biblioteki Polskiej Akademii Nauk w Krakowie” 49 (2004), 
s. 15–31.

111	 S. Krzysztofowicz, Grupa krakowskich kart…, s. 693.
112	 G. Zawieszko, Oratorium płaczu duchownego trzecia część, Jaworów 1619, s. 97, 106.
113	 S. Krzysztofowicz, Grupa krakowskich kart…, s. 693, 695.
114	 R. Sabela, Chartarius Martinus Skorupka, Cards of 1595…, s. 99–104.
115	 Londyn, British Museum, 1872,0608.367; zob. Die Spielkarten der Weigel’schen Sammlung, Leipzig 1865, 

s. 18–19, nr 10; T.O. Weigel, Katalog früherster Erzeugnisse der Druckerkunst der T.O. Weigel‘schen 
Sammlung, Leipzig 1872, s. 155, nr 312; S. Radau, R. Sachs, „Gottes Segen liegt bei Cohn”…, Bd. 2, s. 10, nr 4.

116	 L.A. Smoller, Playing Cards and Popular Culture in Sixteenth-Century Nuremberg, „The Sixteenth Cen‑
tury Journal” 17 (1986), no. 2, s. 186.
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żołędnym w sposób szczególny: na tarczy trzymanej przez lwa. Dzik w tym przypadku 
jest najpewniej herbem Świdnicy, gdyż na ósemce winnej tej samej talii widnieje odbity 
z klocka napis „SCHWEINNITZ”. Chociaż były inne miejscowości o podobnej na‑
zwie, to ze śląską Świdnicą można wiązać szesnastowieczną produkcję kartowniczą117.

Kolejną cechą typową dla niemieckiego kartownictwa było wykorzystanie dzieł 
Josta Ammana jako wzorów dla figur dworskich, a doskonałym tego przykładem 
jest znana w literaturze talia Heinricha Hauka118 z tego samego roku, co talia Sko‑
rupki. Ponadto badacze nie zauważyli dotąd, że wzorem dla kart Skorupki są właśnie 
drzeworyty Josta Ammana publikowane we Frankfurcie we wzornikach dla artystów 
(il. 17)119. W przypadku krakowskiej talii relacja, na przykład niżnika żołędnego 
z ryciną Ammana, chociaż uproszczona, jest bardzo bliska – karta dokładnie po‑
wtarza przedstawienie rozpiętego na dole dubletu i trzech kokard zdobiących strój. 
Nie wiemy, czy przy tworzeniu talii Skorupki korzystano bezpośrednio z dzieła Am‑
mana czy jednej z bardzo wielu talii, które także się nim inspirowały120. Inne karty 
dworskie Skorupki świadczą o korzystaniu z typowych rozwiązań, lecz trudno jest 
znaleźć jeden ich pierwowzór.

Przykład kart Skorupki pokazuje, że wpływy śląskie i niemieckie w polskim 
kartownictwie były bardzo silne. Pogląd ten jest jednak od dawna ugruntowany 
w literaturze, a przeświadczenie o jego bezsporności prowadziło nawet do błędów, 
ponieważ rzekome karty polskie opisane przez Tadeusza Ujazdowskiego były w isto‑
cie najpewniej kartami wiedeńskimi. Znane były dotąd jedynie z przerysu (il. 18), 
ponieważ późniejsze ich losy, jak i książek, z których zostały wydobyte są niezna‑
ne121. Ujazdowski znalazł karty w okładzinach aż dwudziestu dziewięciu książek, 
które „sprowadził z Bazylei jakiś Jacek, czyli też Jakub Ponetowski i kazał poopra‑
wiać w Krzepicach”, a jedna z tych książek nosiła datę na oprawie 1591 rok122. Wątpli‑
wość dotycząca imienia wynikała zapewne z tego, że Jakub Ponętowski podpisywał 
swoje książki „Iac. Ponetowski”123. Problematyczna jest jednak w tym kontekście 

117	 Rainer Sachs odnotował, że w czasie wydania omawianej talii kart przez Voigta (1584) przywilej na 
monopol kartowniczy w Świdnicy posiadał Georg Kapare, więc legalne wydanie kart nie byłoby możli‑
we, zob. R. Sachs, Od gotyku do baroku. Producenci kart do gry w Świdnicy…, s. 62–65, 74–75; R. Sachs, 
Schweidnitz und seine Spielkartenproduzenten…, s. 6.

118	 D. Hoffman, The Playing Card: An Illustrated History, New York 1973, s. 26, il. 40a; E. Cass, The influ-
ence of Amman…, s. 112–113, 116–120; idem, The influence of Amman (concluded)…, s. 9.

119	 Zwłaszcza: Enchiridion artis pingendi, fingendi & sculpendi, Frankfurt am Main: Sigmund Feyerabend, 
1578, fol. X4; The New Hollstein German Engravings, Etchings and Woodcuts, Jost Amman. Book illu-
strations, part VI, comp. G. Seelig, ed. G. Bartrum, M. Leesberg, Rotterdam 2003, nr 134.87 (1618). 
Później ta ilustracja była publikowana w kolejnych wydaniach, m.in. Kunnst: vnd Lehrbuechlein fuer 
die anfahenden Jungen Daraus reissen vnd Malen zulernen, Frankfurt am Main: Sigmund Feyerabend, 
Peter Schmid 1580, fol. P3.

120	 D. Hoffmann, Frühe Holzschnitt-Spielkarten…, s. 34–41; E. Cass, The influence of Amman…, s. 110–123; 
idem, The influence of Amman (concluded)…, s. 2–11.

121	 Przerys został opublikowany w: Ł. Gołębiowski, Gry i zabawy różnych stanów w kraju całym, lub nie-
których tylko prowincyach, Warszawa 1831, tabl. 3.

122	 T. Ujazdowski, Karty polskie…, s. 87.
123	 Illinois, Illinois University Library, Incunabula 871 L91500; BJ, 114002 IV; Wrocław, Biblioteka Osso‑

lineum, XVI.F.14145.
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informacja o wspomnianym datowaniu jednej z opraw, ponieważ Jakub Ponętowski 
zmarł w 1586 roku124. Być może Ujazdowski lub jego składacz tekstu pomylili się 
i chodziło nie o 1591, lecz o rok 1581. Ujazdowski odnotował, że karty musiały zostać 
odbite „przynajmniej około 1580 roku”, co wskazywać może na taką pomyłkę125. Trop 
związany z Jakubem wydaje się słuszny, ponieważ w 1893 roku Emil Schrott, pracu‑
jąc dla Biblioteki Jagiellońskiej, „wydobył stare druki oraz wyreperował”126 oprawę 
frankfurckiej edycji traktatu Sebastiana Serlia z 1575 roku. Książka ta należała do 
Jakuba Ponętowskiego, na co wskazuje superekslibris napisowy opatrzony mottem: 

„Virtus Tandem Superabit / IP”. Karty wyciągnięte z tej oprawy są identyczne z tymi, 
które znalazł Ujazdowski i są sygnowane „HANS FOSTER KARTENMALER ZV 
WIEN”127 (il. 19). Nie widać na nich wprawdzie wyżników, ale porównanie z innymi 
egzemplarzami tej talii z niemieckich zbiorów nie pozostawia wątpliwości, że były 
to karciane arkusze odbijane z tych samych lub bardzo podobnych klocków128. Tak 
jak mała (tj. trzecia) talia znaleziona w Gnieźnie przedstawiały landsknechtów129. 
Niewykluczone, że i dla tych najmniejszych kart z Gniezna udałoby się znaleźć 
wiedeńskie inspiracje.

Karty norymberskie, także inne niż te odnalezione w Gnieźnie, były z pewnością 
przywożone do Krakowa, o czym świadczy używanie ich jako wzorów graficznych dla 
ilustracji książkowych. Scenki rodzajowe i dzik z talii Hansa Schäufeleina posłużyły 
jako wzory dla ilustracji zielników Pietra de Crescenzi oraz Hieronima Spiczyńskie‑
go wydanych przez Helenę Unglerową130. Przedstawienia kilku władców z Kroniki 
Marcina Bielskiego wydrukowanej po raz pierwszy przez Hieronima Szarfenberga 

124	 A. Lipski, Jakub Ponętowski, w: Polski słownik biograficzny, t. 27, red. E. Rostworowski, Wrocław 1983, 
s. 399–402.

125	 Gołębiowski pisał natomiast o książce Ujazdowskiego z 1582 roku, zob. Ł. Gołębiowski, Gry i zabawy…, 
s. 42; Por. K. Krzak-Weiss, O bezcennych…, s. 152. 

126	 Informacja na podstawie noty wystawionej przez Schrotta Franciszkowi (?) Bartynowskiemu, dołą‑
czonej do BJ, Cim. Teka 12, I.6908; I.6909.

127	 Karty Forstera z 1563 roku znajdują się w Bibliotece Jagiellońskiej, więcej zob. BJ Graf. I. 7729. 7726, 1131. 
Karty Forstera ze zbiorów Biblioteki Jagiellońskiej nie zostały uwzględnione w tekście, zob. W. Altfahrt, 
Das Testament von Hans Forster (auch von Christof Forster), „Talon” 4 (1995), s. 13. Zachowało się sto‑
sunkowo wiele egzemplarzy kart Forsterów, które pojawiają się także na rynku antykwarycznym, zob. 
m.in. Samuel Gedge Ltd. Rare Books, 2010, Catalogue IX, Mundesley–Norwich 2010, s. 30–31, kat. 34.

128	 D. Hoffmann, Altdeutsche Spielkarten…, kat. 92–93. G. Pichler, Die Spielkarten des 16. und 17. Jahr
hunderts in der Stiftssammlung St. Florian, „Jahrbuch des Oberösterreichischen Musealvereines” 142/1 
(1997), il. 2. Niemal identyczne karty ze zbiorów British Museum w Londynie przypisano w katalogu 
Christofowi Forsterowi (1883,0414.133–134).

129	 Karty typu niemieckiego odkryte w oprawie kopiariusza dokumentów krakowskiego Bractwa Panny 
Marii przy ulicy świętego Szczepana (prowadzenie rękopisu rozpoczęto w 1588 roku) także zawiera‑
ją dwa przedstawienia wyżnika dzwonkowego i niżnika żołędnego w stroju landsknechtów (Kraków, 
Muzeum Krakowa, MHK-665/II/1–27). Karty te były mylnie przypisane krakowskiemu kartownikowi 
Bartoszowi, a w świetle powyższych ustaleń należy zachować szczególną ostrożność przy wskazywaniu 
Krakowa jako miejsca ich powstania, por. K. Moskal, Karty do gry typu niemieckiego…, s. 438.

130	 G. Jurkowlaniec, Playing Cards of Hans Schäufelein (Resch) (T35849), Urus: Techniques and Reception 
of Prints in Central and Eastern Europe (15th–18th c.), https://urus.uw.edu.pl/matrix/35849 (dostęp: 
14.01.2023); A. Dziki, Subset of Plants (Framed). Part of Set of Illustrations for Crescenzi’s Ruralia Com-
moda (Unglerowa; Szarfenberger) (T25450), Urus: Techniques and Reception of Prints in Central and 
Eastern Europe (15th–18th c.), https://urus.uw.edu.pl/matrix/25450 (dostęp: 31.07.2022).
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w 1554 roku zostały zaczerpnięte z arkusza z kartami z moralizatorskim komenta‑
rzem przypisywanym Hansowi Sachsowi131, wzorowanych na talii Petera Flöttnera, 
a wydanych przez Hansa Rumpolta. Chociaż norymberski arkusz jest zachowany 
jedynie częściowo, to szczegóły drzeworytu odbijanego z matryc Szarfenberga: poza 
władcy, jego strój, jak i pejzaż w tle są odbiciem lustrzanym niemieckiego pierwo‑
wzoru (il. 20)132. Związki z Norymbergą nie ograniczały się w obszarze sztuki i druku 
jedynie do inspiracji – drukarze sprowadzali stamtąd matryce do obijania w swoich 
publikacjach133.

Il. 17. Porówanie drzeworytu Josta Ammana (Kunnst: vnd Lehrbuechlein fuer 
die anfahenden Jungen Daraus reissen vnd Malen zulernen, Frankfurt am Main: 

Sigmund Feyerabend, Peter Schmid 1580, fol. P3) i niżnika żołędnego z talii 
Marcina Skorupki (Kraków, Archiwum Narodowe w Krakowie, 29/1604/0/-/32); 

fot. Österreichische Nationalbibliothek (3.F.23 ALT PRUNK), Archiwum Narodowe 
w Krakowie

131	 L.A. Smoller, Playing Cards and Popular…, s. 199.
132	 M. Bogusz, Four Playing Cards (Rumpolt). Part of Playing Cards of Hans Rumpolt (T58768), Urus: 

Techniques and Reception of Prints in Central and Eastern Europe (15th–18th c.), https://urus.uw.edu.
pl/matrix/58768 (dostęp: 23.11.2023); Londyn, British Museum, 1896,0501.1151.3. Więcej na temat 
wzorów rycin odbijanych w kronice Bielskiego, zob. M. Bogusz, Wyposażenie graficzne Kroniki wszyst-
kiego świata Marcina Bielskiego (1554, 1564). Pierwowzory, praktyka i strategia wydawnicza, „Biuletyn 
Historii Sztuki” 84 (2022), nr 1, s. 5–41.

133	 Syntetyczne opracowanie i znaczna część literatury zostały zebrane w: M. Walczak, Kraków i No-
rymberga. Związki z dziedzinie sztuki na przełomie średniowiecza i renesansu, w: Mistrz i Katarzyna: 
Hans von Kulmbach i jego dzieła dla Krakowa. Katalog wystawy w Muzeum Narodowym w Krakowie, 
red. M. Kruk, O. Hola, M. Walczak, Kraków 2018, s. 107–135, zwłaszcza s. 122.



Il. 18. Przerys kart odkrytych przez Tadeusza Ujazdowskiego, ilustracja za: 
Ł. Gołębiowski, Gry i zabawy różnych stanów w kraju całym, lub niektórych tylko 

prowincyach, Warszawa 1831, tabl. 3; fot. Polona



Il. 19. Talia Hansa Fostera, 1563, Kraków, Biblioteka Jagiellońska, BJ Graf. I. 6909; 
fot. M. Herman

Il. 20. Porównanie przedstawień króla w:
– �talii wydanej przez Hansa Rumpolta, XVI wiek, Londyn, British Museum, 

1896,0501.1151.3; fot. © The Trustees of the British Museum. Shared under a Creative 
Commons Attribution-NonCommercial-ShareAlike 4.0 International (CC BY-NC-
SA 4.0) licence

– �M. Bielski, Kronika wszystkiego świata, Kraków: Hieronim Szarfenberg, 1554, 
Warszawa, Biblioteka Uniwersytecka w Warszawie, Sd.612.223, fol. 67r; fot. Biblioteka 
Uniwersytecka w Warszawie
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Obecność kart Bernharda Merklego w Krakowie także można wykazać nie tylko 
poprzez przykład kart znalezionych w Gnieźnie, lecz także dzięki ilustracjom książ‑
kowym. W katalogu odbić klocków ze zbiorów Uniwersytetu Jagiellońskiego opra‑
cowanym przez Józefa Muczkowskiego znajduje się ujęte w ornamentalną ramkę 
przedstawienie związanej talii kart, na której szczycie widać tuza żołędnego (il. 21). 
Mimo niewielkich rozmiarów drzeworytu staranne oddano pozę lwa z zawiniętym 
między tylne łapy ogonem i otwartą paszczą, a także dwie przecinające się banderole. 
Mimo tego, że kompozycja ilustracji jest w odbiciu lustrzanym względem tuza żo‑
łędnego Merklego (il. 9), to daje się odczytać na pionowej banderoli imię norym‑
berskiego kartownika (bez odbicia lustrzanego), a na poziomej jego zniekształcone 

Il. 21. Tuz żołędny Berhnarda Merklego, ilustracja nieznanego dzieła za: 
J. Muczkowski, Zbiór odcisków drzeworytów w różnych dziełach polskich w XVI 

i XVII wieku odbitych a teraz w Bibliotece Uniwersytetu Jagiellońskiego zachowanych, 
Kraków 1849, nr 889; fot. Polona
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nazwisko (w odbiciu lustrzanym). Klocek należał do większego zespołu matryc o tym 
samym rozmiarze i z podobnymi ramkami, z którego do czasów Józefa Muczkow‑
skiego zachowało się dziesięć klocków134. Nie udało się ustalić, w których drukach 
zostały użyte. Tuz żołędny (nr 889) byłby z pewnością doskonałą ilustracją dla bajki 
Mikołaja Reja ze Zwierzyńca – Na gracze: „Cóż, mój miły kozera, masz wżdy za zysk 
z tego, Iżeś tak barzo pilen tuza żołędnego?”135. Utworów Reja, których treść zdaje 
się odpowiadać przedstawieniom na tajemniczych klockach jest więcej136, a bajki 
ezopowe dostarczają analogii do kolejnych klocków137. Prawdopodobnie klocki te 
ilustrowały więc jakiś zbiór zarówno zabawnych, jak i pouczających bajek, a więc 
typ publikacji, który, podobnie jak same karty do gry, bywał intensywnie używany 
i stąd zachowuje się do naszych czasów bardzo rzadko. Wiemy, że podobne druczki 
były ilustrowane, o czym świadczy chociażby Żywot Ezopa Fryga czy fragmentarycz‑
nie zachowany Kostyra z pijanicą w zbiorach Biblioteki Jagiellońskiej138.

Od powszechnych przedmiotów do rzadkich artefaktów

Ostatecznie powyższe obserwacje prowadzą do konkluzji zasygnalizowanej już na 
samym początku niniejszego tekstu – popularność i powszechność dzieł danego 
rodzaju stawała się przyczyną ich masowego zużycia, przez co współcześni badacze 
dysponują jedynie nielicznymi fragmentami. Karty podróżowały z graczami, rze‑
mieślnikami i kupcami. Wprawiane przez nich w ruch – przewożone, sprzedawane, 
tasowane, rozdawane, rzucane na stół, zbierane – niszczyły się stopniowo, co szyb‑
ko przesądzało o ich marnym losie. Namacalne dowody działalności kartowników 
w XVI wieku, zarówno w Polsce, jak i poza jej granicami, są bardzo skromne i za‑
chowane głównie dzięki wtórnemu użyciu kart – kolejnym dowodzie na zmienne 
losy tych artefaktów.

Oprawa BS 678 ze zbiorów Biblioteki Katedralnej w Gnieźnie (Archiwum Ar‑
chidiecezji Gnieźnieńskiej), w której zachował się duży zespół kart omówionych 

134	 J. Muczkowski, Zbiór odcisków drzeworytów…, nr 888–898.
135	 M. Rej, Zwierzyniec, oprac. W. Bruchnalski, Kraków 1895, s. 241, LXVIII.
136	 Przedstawienie praczki (Muczkowski nr 893) – Ze złym złe towarzystwo, M. Rej, Zwierzyniec, s. 234, LI; 

mężczyzna pijący wprost z dużej flaszy (Muczkowski nr 892) – Na opilce, M. Rej, Zwierzyniec, s. 237, 
LVIII.

137	 Przedstawienie świerszcza (Muczkowski nr 891) – Kto lecie proznuje, zimie poczuje, Biernat z Lublina, 
Ezop, wyd. I. Chrzanowski, Kraków 1910, s. 188, nr 94; drwala z siekierą (Muczkowski nr 897) – Łakomi 
są żywi, Biernat z Lublina, Ezop, s. 168–169, nr 72; wizerunek mężczyzny zasłaniającego swoje nagie 
ciało przed ptakiem siedzącym na drzewie (Muczkowski nr 896) – Patrzaj czasu, Biernat z Lublina, 
Ezop, s. 166–167, nr 70. Przedstawienie węża (Muczkowski nr 888) mogło być ilustracją wielu tekstów 
np. bardzo podobnych Komuś winien, nie barzo mu dowierzaj (Biernat z Lublina, Ezop, s. 174–175, 
nr 78) lub Nie wierz złemu nigdy. Taka druga (M. Rej, Zwierzyniec, s. 230, XLI), podobnie nauczyciela 
i uczniów Na wychowanie synów (M. Rej, Zwierzyniec, s. 242, LXXI) i Zła nauka synów (Biernat z Lub‑
lina, Ezop, s. 181–182, nr 86). Takich analogii można znaleźć więcej.

138	 BJ, St. Dr. Cim. 5483; Za rozmowy na temat stanu zachowania twórczości Reja dziękuję dr. Wojciecho‑
wi Kordyzonowi.

https://jbc.bj.uj.edu.pl/dlibra/metadatasearch?action=AdvancedSearchAction&type=-3&val1=Source:%22Biblioteka+Jagiello%C5%84ska%2C+BJ+St.+Dr.+Cim.+5483%22
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w niniejszym artykule, została wykonana z kilku rodzajów makulatury, z któ‑
rych tylko rękopis pergaminowy miał szanse przetrwać długie lata. Prognostyk, 
który wzmacniał grzbiet oprawy, szybko stawał się bezużyteczny dla swoich 
czytelników. Karty natomiast, jeżeli były używane zgodnie z przeznaczeniem, 
ulegały szybkiemu zniszczeniu. Obecny stan kart odkrytych w Gnieźnie jest 
wypadkową zaklejenia ich w oprawie, a następnie poddania ich procesowi czysz‑
czenia, więc trudno ocenić, czy i jak bardzo były zniszczone zanim użyto ich do 
usztywnienia oprawy. Nie były one jednak nieudanymi wydrukami, lecz karta‑
mi gotowymi do grania, pochodzącymi z przynajmniej trzech talii. Wskazuje na 
to ich usztywnienie poprzez podklejenie dodatkową warstwę papieru, przycięcie 
do właściwego formatu (ze ściętymi lub zaokrąglonymi estetycznie rogami), jak 
i kolorowanie.

Dwie pierwsze talie są przykładami kart norymberskich. Pochodzące z nich 
karty z figurami dworskimi nie powtarzają się w ramach jednej talii, więc mogły 
pochodzić ze zdekompletowanych zestawów. Jeden był prawdopodobnie wzoro‑
wany na kartach Bernharda Merklego (talia pierwsza), a drugi najpewniej pocho‑
dził z warsztatu któregoś z Berhnardów Merklów (talia druga, być może w dwóch 
wariantach).

Trzecią z talii przechowywanych w Gnieźnie można przypisać Walentemu Szar‑
fenbergerowi, który był aktywny w końcu XVI wieku w Krakowie. Wskazuje na to 
domniemane krakowskie pochodzenie oprawy BS 678, herb Szarfenbergerów na 
tuzie czerwiennym i uchwytna źródłowo profesja Walentego Szarfenbergera jako 
kartownika. W zestawie krakowskim dwa razy powtarza się tuz dzwonkowy, więc 
introligator miał dostęp do większej liczby tych talii, co dodatkowo potwierdza hi‑
potezę o rodzimej, krakowskiej produkcji. Chociaż źródeł wzmiankujących krakow‑
skich kartowników jest wiele, to są one ubogie w szczegóły, na przykład mówiące 
o organizacji warsztatów, więc trudno jest wysnuwać daleko idące wnioski na temat 
kartowniczego warsztatu Szarfenbergera.

Talie były w ciągłym ruchu – przemieszczały się same karty, a wraz z nimi typy 
przedstawień na nich umieszczanych. Wydobyte z oprawy fragmenty kart pozwalają 
dobitnie udowodnićć obecność niemieckiego kartownictwa na terenach szesnansto‑
wiecznej Korony i wpływ niemieckich kart na polskie. Niemieckie karty inspirowały 
zarówno samych kartowników, jak i twórców ilustracji krakowskich druków. Istot‑
nym punktem odniesienia okazuje się także Śląsk, z którym związki lub inspiracje 
można wykazać dla talii przypisanej Walentemu Szarfenbergerowi (forma sygna‑
tury), jak i talii Marcina Skorupki (śląski orzeł, przedstawienia wspiętego dzika jak 
w herbie Świdnicy). Zestawienie rzekomo polskich kart odkrytych przez Tadeusza 
Ujazdowskiego z innymi dziełami pozwala z kolei stwierdzić, że były one pracą nie 
polskiego kartownika, lecz wiedeńskiego – Hansa Fostera.

O polskim kartownictwie wiemy bardzo mało. Dotychczas odkryte źródła są 
dość lakoniczne, a zachowany materiał zabytkowy – bardzo skąpy, a nawet, jak się 
okazało w przypadku kart odnalezionych przez Ujazdowskiego, fałszywie przypi‑
sany do dorobku polskich twórców. Jednak już nawet przedstawione tu zestawienie 
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materiałów wydobytych z polskich opraw z innymi dziełami ze zbiorów polskich 
i zagranicznych pozwala ukazać bardzo bliskie i intensywne związki rodzimego 
kartownictwa i druku z produkcją kart do gry w innych ośrodkach europejskich 
w XVI wieku, które mogłoby stać się w przyszłości podstawą do pogłębionych badań.

Aneks

Koperta Zawartość139

Koperta 1 (żołędzie)
Źródło według opisu na kopercie: 
oprawa druku 1612 nr 3603  
(4 fragmenty)

Talia 2: szóstka (?) (nr 1.2: 7,0 × 5,9 cm), siódemka 
(nr 1.3: 7,1 × 5,1 cm).
Talia 3: wyżnik (nr 1.4: 7,2 × 3,5 cm), dziewiątka 
(nr 1.1: 7,5 × 3,5 cm)

Koperta 2 (żołędzie)
Źródło według opisu na kopercie:
BS 678140

(15 fragmentów)

Talia 1: niżnik (nr 2.10: 8,1 × 7 cm), wyżnik 
(nr 2.11: 9,8 × 4,6 cm), król (nr 2.15: 9,1 × 5,7–
6 cm), dziesiątka (nr 2.7: 6,4 × 5,5 cm), ósemka 
(nr 2.6: 9,1 × 7 cm), siódemka (nr 2.5: 7 × 6,6 cm), 
szóstka (nr 2.4: 9,2 × 7 cm), piątka (?) (nr 2.3: 
6,3 × 5,1 cm), czwórka (nr 2.2: 9,2 × 7cm), trójka 
(nr 2.1: 9,2 × 7cm).
Talia 2A: tuz (nr 2.13: 7,4 × 6,8 cm), król (nr 2.14: 
7,3 × 6,9 cm).
Talia 2B: niżnik (nr 2.9: 8,9 × 6,9 cm), wy‑
żnik (nr 2.12: 7,2 × 5,3 cm), dziesiątka (nr 2.8: 
7,4 × 6,9 cm)

Koperta 3 (wino)141

Źródło:  
brak opisu na kopercie
(16 fragmentów)

Talia 1: dziesiątka (nr 3.6: 7,6 × 7,0 cm), ósemka 
(nr 3.9: 9,2 × 7,0 cm; karta zachowana w całości), 
siódemka (nr 3.7: 9,2 × 4,2 cm), piątka (nr 3.3: 
9,2 × 5,6 cm), czwórka (nr 3.10: 7,9 × 6,1 cm), 
dwójka (nr 3.13: 8,0 × 7,0 cm).
Talia 2A: dziewiątka (nr 3.11: 5,8 × 5,3 cm), szóstka 
(nr 3.12: 8,8 × 5,9).
Talia 2B: dziesiątka (nr 3.1: 9,0 × 5,6 cm), dwójka 
(nr 3.14: 7,0 × 6,9 cm).
Talia 3: ósemka (nr 3.4: 7,3 × 3,3 cm), dwójka 
(nr 3.5: 5,4 × 4,3 cm).
Niezidentyfikowany fragment (nr 3.2: 2,7 × 3,4 cm; 
3.8; 3.15)

139	 Większość kart jest oznaczona numerami na verso. Przyjęta w tym opracowaniu numeracja składa się 
z dwóch członów: numeru koperty, a po kropce – numeru naniesionego na kartę. Czasem numery 
powtarzają się w jednej kopercie.

140	 Z adnotacją informującą o tym, że karty zostały wyjęte przez Jadwigę Rył.
141	 Karty nie są numerowane na verso. Numery zostały nadane na potrzeby niniejszego opracowania.
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Koperta 4 (wino)142

Źródło:
brak opisu na kopercie
(11 fragmentów)

Talia 1: król (nr 4.7: 7,5 × 4,1 cm)143, niżnik (nr 4.10: 
9,2 × 7,0 cm; karta zachowana w całości), nieziden‑
tyfikowana figura dworska (niżnik czerwienny, wy‑
żnik dzwonkowy lub winny; nr 4.11: 9,0 × 4,4 cm).
Talia 2A: niżnik (nr 4.1: 8,9 × 6,9 cm; karta zacho‑
wana w całości), wyżnik (nr 4.2: 8,9 × 5,7cm), niż‑
nik (nr 4.9: 7,4 × 5,6 cm)144.
Talia 2B: król (nr 4.5: 7,0 × 6,9 cm)145.
Talia 3: wyżnik lub niżnik (nr 4.4: 3,3 × 3,4 cm)146, 
niżnik (nr 4.6: 7,6 × 2,9 cm), wyżnik (nr 4.8: 
6,6 × 3,9 cm), niezidentyfikowana wartość (nr 4.3: 
4,4 × 2,9 cm)

Koperta 6 (dzwonki)
Źródło według opisu na kopercie:
BS 678
(27 fragmentów)

Talia 1: niżnik (nr 6.18: 9,3 × 4,7 cm; pełna wy‑
sokość karty zachowana), dziesiątka (nr 6.15: 
9,2 × 7,0 cm; karta zachowana w całości), dzie‑
wiątka (nr 6.14: 6,4 × 6,9 cm), ósemka (nr 6.10: 
7,6 × 7,0 cm), siódemka (?) (nr 6.7: 6,4 × 5,9 cm), 
szóstka (nr 6.8: 6,6 × 7,0 cm), piątka (nr 6.5: 
6,7 × 7,0 cm), czwórka (nr 6.4: 9,3 × 6,9 cm; karta 
zachowana w całości), trójka (nr 6.3: 8,1 × 4,7 cm), 
dwójka (nr 6.1: 6,7 × 6,9 cm)147.
Talia 2A: król (nr 6.19: 7,2 × 6,8 cm), dziesiątka 
(nr 6.16: 8,8 × 6,8 cm; karta zachowana w całości), 
ósemka (nr 6.11: 8,9 × 3,2 cm), siódemka (nr 6.9: 
7,3 × 6,9 cm), niezidentyfikowana – widoczne 
cztery dzwonki, prawdopodobnie ósemka (nr 6.12: 
5,8 × 2,8 cm).
Talia 2B: niżnik (nr 6.17: 8,9 × 6,9 cm; karta zacho‑
wana w całości), dziewiątka (nr 6.13: 9,0 × 6,9 cm; 
karta zachowana w całości); szóstka (nr 6.6: 
9,1 × 6,9 cm; karta zachowana w całości); dwójka 
(nr 6.2: 7,4 × 5,4 cm).
Talia 3: wyżnik (nr 6.8: 5,5 × 2,0 cm), dziesiąt‑
ka (nr 6.6: 5,9 × 4,4 cm), dziewiątka (nr 6.5: 
6,4 × 4,4 cm), ósemka (nr 6.4: 7,2 × 3,8 cm), szóst‑
ka (nr 6.3: 5,3 × 4,3 cm), dwie dwójki z tarczą, na 
której cyrkiel, dłuto i pióro (nr 6.1: 6,0 × 2,9; nr 6.2: 
5,7 × 4,1 cm).
Niezidentyfikowany: nr 6.7: 7,4 × 2,9 cm

142	 Karty nie są numerowane na verso. Numery zostały nadane na potrzeby niniejszego opracowania.
143	 Prawdopodobnie czerwienny.
144	 Prawdopodobnie czerwienny.
145	 Prawdopodobnie winny.
146	 Nieznany kolor.
147	 Przypisanie do talii niepewne, ponieważ odcień żółtego jest jaśniejszy – odpowiada bardziej odcieniowi 

obecnemu na kartach dworskich; karta ma ścięty róg.
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Koperta Zawartość139

Koperta 7 (czerwień)
Źródło według opisu na kopercie:
BS 678148

(13 fragmentów)

Talia 1: wyżnik (nr 7.1: 6,7 × 5,4 cm), dziesiąt‑
ka (nr 7.9: 7,7 × 4,1 cm)149, dziewiątka (nr 7.8: 
9,3 × 6,9 cm; karta zachowana w całości), ósem‑
ka (nr 7.7: 9,2 × 4,7 cm), siódemka (nr 7.6: 
9,2 × 5,3 cm), szóstka (nr 7.5: 8,0 × 6,9 cm), piątka 
(nr 7.4: 6,7 × 7,0 cm), czwórka (nr 7.3: 7,6 × 7,0 cm), 
trójka (nr 7.2: 8,1 × 6,9 cm), dwójka (nr 7.1a: 
6,1 × 5,2 cm).
Talia 3: dziesiątka (nr 7.11: 2,3 × 3,1 cm), siódemka 
(nr 7.10: 6,1 × 3,7 cm), dwójka z kozłem (nr 7.12: 
7,4 × 3,5 cm)

Koperta 8 (czerwień)
Źródło według opisu na kopercie:  
oprawa druku 1612 nr 3603
(9 fragmentów)

Talia 2A: ósemka (nr 8.5: 7,5 × 3,0 cm), ósemka być 
może w siódemka (nr 8.3: 8,8 × 5,0 cm), szóstka 
w dwóch częściach (nr 8.2a: 4,7 × 5,2 cm oraz 8.2b: 
4,3 × 5,1 cm), dwójka (nr 8.1a: 8,9 × 6,9 cm; karta 
zachowana w całości).
Talia 3: wyżnik (nr 8.1: 7,5 × 3,6 cm)

Bibliografia

Źródła

Archiwum Narodowe w Krakowie, Akta Miasta Krakowa
Archiwum staropolskie miasta Krakowa 1300–1795 – Scabinalia – Inscriptiones:

29/33/0/1.1.1/14, Liber actorum dominorum scabinorum Cracoviensium.
Archiwum staropolskie miasta Krakowa 1300–1795 – Advocatialia – Inscriptiones:

29/33/0/1.2.1/102, Liber Casparis Krischker protunc advocati iurati Cracoviensis incipit 1509.
29/33/0/1.2.1/103, Liber Casparis Krischker protunc advocati iurati Cracoviensis incipit 1510.
29/33/0/1.2.1/149, Supplementum actionum advocatialium civilium anni 1552.
29/33/0/1.2.1/231, Acta controversiarum advocatialis Cracoviensis officii.
29/33/0/1.2.1/209, Acta iudicii civilis Cracoviensis.

Archiwum staropolskie miasta Krakowa 1300–1795 – Consularia – Inscriptiones:
29/33/0/1.4.1/441, Liber actorum consularium Crac.
29/33/0/1.4.1/445, Liber actorum consularium Crac.
29/33/0/1.4.1/447, Acta dominorum consulum Crac.

Archiwum staropolskie miasta Krakowa 1300–1795 – Consularia – Controversiae:
29/33/0/1.4.3/526, [Controversiae].
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